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Wojska ludowe nacierają na Pekin .i Nankin.. Wielki 
mur chiński sforsowany w 

głodowe w Chinach 
Bunty dwóch miejscach. 

Czang·Kai-Szeka. 

Nr. 308 (1253) 

CHINACH 
naród chiński musi być jeszcze przygoto· 

;,any na wi'ele niepowodzeń". 

PARYŻ PAP. - Powołując się na nankiń­
skie źródła wojskowe, agencja France Presse 
donosi, że posuwające się .;;zybko naprzi)d 2 
kolumny armii ludowej przekroczyły wielki 
mur chiński w dwóch punktach, a mianowi­
cie: pod Lenkou i Szimenkou. 

Inne oddziały armii rudowej posuwają się 
w kierunku m.Last.i Suczvu, drugiego punktu 
oparcia Czang·Kai·Szeka na hlnii kolejowej 
w'-0dącej do Nanbnu. 

PARYŻ PAP. - Agencja France Presse do 
nosi, że chińskie wojska ludowe przecięły w 
dwóch miejscowościach linię kolejową, bie­
gnącą z północy do Nankinu. W ten spos~b 
Nankin został odcięty od północnego zagłębia 
węglowego i żaden pociąg z w_ęglem n~e do­

w odleglośct 140 km od Pekinu. Dowódca tarł we wtorek do stolicy Chm kuommtan­
wojsk ·kuomintangn w chinach północnych gowskich. Poza tym wskutek strajku robotni­
gen. Fu·Tso·Yi, w złożonym oświadczeniu ków portowych nie rozładowano barek z wę­
stwierdził, że wskutek „n1'edogodnych wa- glem na rzece Jang-Tse-Kiang. 
runków obrony•• r1,muswny będzie najpraw- Oficjalny komunikat Czang-Kal-Szeka rlo­
dopodobniej ewakuować Peldn. Czang-Kai· i nosi o ewakuacji miasta Hulu-Tao w pólnoc-

LONDYN (PAP) - Agencj1a. Re11•tera do· 
nosi z Tiensinu, że oddzia1y kuomintangu• 
ewakuują miasto Czeng·Teh, stolicę prowin­

. cjl. J ebol. 

Doniesienia z Nankinu potwierdzają, że 
annia ludowa posuwa się dalej naprzód w 
ChLnach północnych i znajduje s-ię obecnie Szek wydał odezwe. w. której stwierdza, że nych Chinach. · 

Krytyczna sytuacja rządu Czang-Kai-Szeka 
wywołała katastrofalny spadek nowej waluty 
chińskiej - złotego juana. 

Zdemaskowane oszustwo Anglosasów· 
Z Szanghaju donoszą, że w ciągu os.tat­

nich 24 godzin doszło 3-krotnie do buntów 
głod-0wych. policja areSztowała setki osób. 
W czasde starć kilka osób z.ostało rannych. 

Tajne plany podstępnej reorganizacji składu Komisji Bałkańskiej 
ujawnione na Zgromadzeniu Generalnym ONZ. 

LONDYN (PAP) Oddziały chińskiej 
armii ludowej po 3·dniowyd1 zaciekłych wal 
ka.eh zajęty miasto Linczeng, położone w od· 
leglości' 350 km na północ od Nankinu i sta 
nGwiące jeden z ważnych punktów obrony 
stolicy Czang-Kai-Szeka. 

Strajk we Francji trwa 

PARYŻ ·PAP. - Komisja Polityczna ONZ 
dyskutująca nadal w sprawie greckiej, była 
we wtorek miejscem sensacyjnego oświad­
czenia; złożonego przez delegata jugosłowiań­
skiego Beblera. W czasie swego przemówie­
nia Bebler zapoznał zebranych z tajnym do­
kumentem, odsłaniającym plany na przy-

szłość t. zw. sp~cjalnej Komisji Bałkańskiej 
ONZ. 

Posiedzenie miało być zasadniczo poświę­
cone głosowaniu nad poszczególnymi paragra 
farni projektu rezolucji, opracowanego wspól 
nie przez Anglię, Francję, USA i Chiny. Jed~ 
nakże po przegłosowaniu dwóch paragrafów 

Grammos w rękach wojsk Markosa 
PARYŻ PAP. - Związek zawodowy górni- O • dd • I f t' • h b • h ków francuskich ogłosił komunikat, w któ- statn1e o z1a y aszys ow wyparte po zac1ętyc OJaC 

rym stwierdza, że pomimo akcji represyjnej PARYŻ PAP. - Agencja Elefteri Ellada Już od kilku dni pod obstrzałem artylerii grł' 
ze. strony rządu strajk trwa z niezmniejszoną donosi, że odd:liały gen. Mar kosa odniosły po ckiej armii demokratycznej. Oddziały armii 
silą. Związek protestuje przeciwko akcji re- kilku dniach zaciętych walk zwycięstwo nad demokratycznej wkroczyły do miasta Stavru„ 
presyjnej rządu i wyraża przekonanie, że je- wojskami faszystowskimi, usuwając je z s_ze- polis gdzie zniszczyły 20 budynków, umocnio 
dynie' bezpośrednie rokowania z przedstawi- regu strategicznych wzgórz w rejonie Gram- nych przez wojska monarchistyczne. Wśród 
cielami CGT oraz pełne zaspokojenie żądań \mos. Na najwyżs~ym szczycie tego masywu tych budynków znajduje się komenda policji. 
g.órników może położyć kres lrnnfliktowi. od kilim dni powiewa znów sztandar grt'c· arsenał oraz zarząd miejski. Oddziały demo-

Liczba· górników aresztowanych od począt- kiej armii demokratycznej. kratyczne wycofały się z miasta nie pono-
ku strajku wynosi przeszło 1.500 osób. Od kil „ * * . sząc strat. 
ku dni aresztowanych przenosi się do Loan RZYM PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecji W zachodniej Macedonii artyleria przeciw 
(departament Aisne), żeby uniemożliwić im donosi, że ważny węzeł kolejowy środkowej lotnicza wojsk demokratycznych strąciła 4 
kontakt z rodzinami. Macedonii - miasto Sidirokastro znajduje się samoloty ateńskie. 

tej rezolucji, zabrał gl!)s delegat jugoslowłań 
ski, który odczytał tajny dokument specjalne.i 
Komisji Bałkańskie.i ONZ, przewidujący we 
wszelkich szczegółach reorganizację tej ko­
misji w wypadku przedłużenia jej działalno­
ści ·przez Komisję Polityczną ONZ. 

Tajny plan przewiduje wciągnięcie do prac 
komisji bałkańskiej ONZ oficerów, należą­
cych do czynnych w Grecji misji wojsko­
wYch Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nyc·1. Oficerowie ci mieliby być opłacani nle 
z funduszów ONZ, lecz przez rządy brytyjski 
i amerykański. , 

Bebler zwrócił uwagę, ze tego rodzaju sa­
mowolna reorganizacja wojskowa komisji bal 
kańskiej ONZ stanowi jawne pogwałcenie za­
sad, zakreślonych w karcie ONZ. W myśl art. 
34 tej Karty, wszelkie komisje o charakterze 
informacyjno - badawczym mogą pozostawać 
jedynie pod rozkazami Rady .Bezpieczeństwa. 

Delegat jugosłowiański podkreślił również, 
że cala działalność komisji bałkańskiej jesł 
nielegalna, jako sprzeczna z zasadami Karty 
ONZ i z tego względu nie można przyjąć jej 

Go• rnicy polscy -do no' rn1·.ko' w lrancusk1·ch sp~:7e:~da:=~reślić, że prze'wodnicz~cy ko-l 6 misji - Spaak- sprŻeciwil się początkowo za· 
poznaniu zebranych z treścią tajnego doku· Polski świat pracy pozdrawia walczqcych bohatersko o lepsze jutro górników Francji mentu. Stwiedził on, że dokument ten jest 

Na drugim Zjeździe Krajowym Związku Za skicb przypomniały raz jeszcze klasie robotni szą akcję , solidarności ze strajkującymi gór- jedynie projektem przeznaczonym dla gene-
wodowego Górników Polskich uchwalono WY czej świata o konieczności zwarcia jej szere- nikami we Francji. ralnego sekretariatu ONZ, celem „otrzymania 
słać do górników francuskich, następujące pi gów i przeciwstawienia jednolitego frontu si- Niech żyją bohaterscy górnicy francuscy! 
smo: łom Imperializmu i wojny. Niech żyje międzynarodowa solidarność kredytów" w razie przedłużenia . pelnomoc-

„My, górnicy polscy, zebrani na Il Kon- Wy jesteście jednym z czołowych oddziałów klasy robotniczej! nictw komisji bałkańskiej ONZ. Jednakże na 
gresie Związku Zawodowego Górników prze- międzynarodowego ruchu związkowego, Wa- Niech żyje jedność światowego ruchu zawo stępnie, pod naciskiem przedstawicieli Euro­
sylamy Wam gorące, braterskie pozdrowie- sza walka jest naszą walką. Przyrzeka.my dowego i Swiatowa Federacja Związków Za- py Wschodniej, Spaak musiał ustąpić i zgo­
nia. Wierzymy, że w słusznej walce o prawo Wam n2.Szą pomoc f poparcie materialne i wodowych - potężny instrument klasy robo· 
do życia, o lepszą przyszłość Waszej Ojczy- moralne aż do zupełnego zwycięstwa. Ze tniczej w jej walce o pokój, postęp i dobro- dzić się na rozdanie. kopii tego dokumentu 
zny odni~siecie zwYcięstwo. wzmożoną energią. będziemy kontynuować na byt." delegatom komisji politycznej. 
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życielom i ich obcym inspiratorom. Nie zła- ona fili 100 z na spo ny om 
::~;k~~ i o~~~u zi:~;~~z;!~k~!:es;i~ ~~~~j~ś~ • . . 
ruchu zawodowego Francji, ta jedność, która Wyniki zbiórki do dlia I-go listopada 
jest najlepszą. rękojmią ZwYcięstwa. Dumni 
jesteśmy z tego, że rami~ przy ramieniu z gór - Dwie grube linie .:.:<:rwona i ti~lona bie- przewYższala znacznie sumę przewidzianą na niektói;.e powiaty woj. kieleckiego i warszaw­
nikamł francuskimi walczą. górnicy polscy, gną przez krótki okres równolegle, po tym pods~awie o.bliczeń deklaracji i wyniosła na ski,e.go bar?zo yrydatnie wz;i:iogły swą ~ziałal 
którym przesyłamy nasze gorące pozdrowie- . . · . . t dzien 1-go hstopada 667.117.153 zL nosc, podc1ąga3ąc tym całosc prac komitetów 
nia. zielona przełamuJe . się z cze~woną I. os ro Przodujące dotychczas województwo ślą- wojewódzkich. 

Wasza walka demaskowała kłamliwość wy wznosi się do gór~ - tak mmej więceJ y;y- sko-dąbrowskie w dalszym ciągu wysuwa się Bilans ostatnich wpłat pa Wspólny Dom 
Po··:v1·edzi n1"ekto"rych pr""', wo'dcćw .związko- gląda bardzo prze3rzy.sty wykres, obraZUJąCY . . . . ł 'ł . . . dł . d d t . . . 1. h 'd . I k • .,„ ł ś · + wyraźnie na pierwsze mie]sce i wp ac1 o JUZ wypa więc o a mo 3eze i c o z1 o w "' -
Wych' kto'rzy mo'wią o zanikaJ·ącej walce z sum"' zadeklar()waną i wp aconą przez w1a. . -. "' . 46,8 procent ogólne1· zadeklarowanej su·my. Za szos'ć wo·ewództw co dowodzi· ni·e tylko burz·uazJ·ą. l pracy na Wspolny n.om_ . _ J , . -1 11 'ć I t nim na ostatnim wykazie uplasowały się: .k, . 

Sal'!\Ty do StraJ.kuJ·ących go'rnikAw francu- W ostatnim miesiącu ogo na os wp a wzmożonej aktywności pełnomocm ow, me 
-_::,::;,..:;;::_::.:,::,::.:;:;::::.;;:_:::=;:::;v;.:._;:.:.,;,;,;.:,;;_~--;.;.;,;..;....,.~--....;--~-~~------ Warszawa, która nadpłaciła 12,4 procent, woj. 

M 
• „ szczecińskie (10,6 procent nadpłaty), poznań- tylko coraz sprawniejszej działalności apara-

10 11.stopada ozi·en' łodziezy skie (9,5 procent nadpłaty). _,.. tu technicznego, ale w pierwszym rzędzie gh;b 
' - . • Ożywienie w ostatnich tygodniach działał- szego zrozumienia znaczenia akcji wśród sZłl-
oś„., 1.adczenie prezesa Światowe,· Federacji Młodzieży DemokratyczneJ ności kół w terenie, jak również okres przed- rokich rzesz towarzyszy zarówno z PPR jak 

n kongresowy bardzo doaatnio wpłynęły na ak- i z PPS. Niedoci"ągnięcia, jakie należy zanoto­
MOSKW A (PAP.). w Moskwie bawił na za kich, złożonych na obecnej sesji Generalne- tywniejszy udział naszych towarzyszy w ak- wać na terenie niektórych powiatów woj. 

proszenie Antyfaszystowskiego Komitetu Mło go Zgromad~enia O~Z w sprawie zakazu bro cji wpłat na Wspólny Dom. Nie bez echa po-
dzieży Radzieckiej przewodniczący Swiato-: ni atornoweJ i ograniczenia zbrojeń. . została również ostatnia odprawa wojiwódz- łódzkiego i białostockiego mają już raczej cha 
wej Federacji Młodzieży Demokratyczne) Rownocześnie Federacja zamierza udzieli(! kich pełnomocników oraz lustracje przepro- rakter sporadyczny i należy sądzić, że w naj­
Guy de Boisson. Przed odjazdem z Moskwy całkowitego poparcia walczącej m!odz_icż! ko· wadzone po niej w terenie. · bliższym czasie zostaną usunięte - powinni 
Boisson oświadczył, że najważniejszym zada- lonialnej oraz dążyć do urzeczyWlstmema po Znaczna poprawa zaznaczyła się np. w wo- o to zatroszczyć się pełnomocnicy tak woje-
niem Federacji obecnie jest przygotowanie się stulato'w młodzieży pracującej, wysuniętych d · · lk 

I dzi - jewództwie pomorskim, g zie me ty o prze- wódzcy jak i powiatowi oraz wszyscy towa-do drugiego światowego kongresu m 0 ezy na konferencji warszawskiej. ł · · ł ść Jb b demokratycznej, kwry odbędzie się jesienią amano ostatmo pewną op1esza o ' a o ar- rzysze z tych terenów. 
1949 roku. . . . . 

Swiatowa Federacja, która w mome?~ie pa dzo wyraźnie zarysowuje się tendencja do od 
45 1. ł k "O mil1onow rob1"en1·a zaległości. Podczas, gdy we wrześniu W ciągu miesiąca listopada, ostatniego mie-FedoracJ·a zamierza wzmocmć w na3bhz- wstania w r. 19 1czy a o · " . " ł kó k · b · rawi·e 50 milionów organizacJ·e bydgoskie nie dopłaciły o blisko siąca, poprzedza3·ącego historyczne dnie Kon szym czasie akcję na rzecz pomocy dla de- cz on w s upia o ecme P 

l • a· il ml d h 's ybki· wzrost s1·1 FederaeJ·i stwler- 3 procent przewidziane)· na ten okres sumy gresu sprawa wpłat na Wspólny Dom m••sl mokra.tycznej młodzieży Grecj 1 1szpan w o yc · z · A 

In - . i . i I „ dZI.ł w zakon· czen1·u Guy de Bo1·sson - s'wiad- w październiku zredukowały 3·ą o poło w"'. Po- być troską kaz·.dego towarzysza ł powi·nna jej walce o wo osc mezaw s osc. . -.. 
10 ll·stopada jest s"wlatowym dniem młodzie czy 0 tym, że dzia.łalność jej ma . pełne popar- dobnie. wzięła się do roboty organizacja wro- t ć . 'd . 

i ---• > ... _, • leco cławska, gdzie obecnie notuje si" już nawet s a su~ wi ornym symbolem Jego stosunku do Ży. Hasłem ~ego dnia J0 est walka o pokój I de· cie ze stt"onY nracu: ,..,... an "· .... en> ca „ • wia nadDlate w ~sokoścl U nrocent. Również DrzyszleJ zjednoczonej P~tll Robotniczej. mokracJe nru noDJLrcła wniosków radzłee- ś --
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Dlaczego Pużak milczy ... 
Pużak uchyla się od składania wyjaśnień. 

!Jkłada twarz w kamienną maskę obojętno­
sci, ~dy nie t~llto ze strony oskarżenia, ale z 
ust. Je.go wspołtowarzyszy padają słowa po­
tępiema dla działalności całego jego życia 
słowa dem!skujące całą ohydną treść tych }at 
zdrady ruchu robotniczego. 

O czym bowiem powiedzieć miał Pużak? 
Cz! o tych czasach, kiedy wraz z Jaworow­
sk~m, Moraczewskim, Arciszewskim i Kwapiń 
skir.1 "".YPowiedzieli walkę Radom Delegatów 
Robotn~czych, stanowiącym zaczątek władzy 
ludoweJ. "". Pols~e, odr.adzającej się po pierw­
szej WOJme światoweJ, czy ma cytować roz­
kazy wydawane „swoim ludziom" aby roz­
brajali Gwardię Ludową? A ten okres dosko­
nale scharakteryzował jeden z jego współ­
oskarżonych Krawczyk, który w latach mię­
dzywojennych zwrócił się do rządu sanacyj­
nego, aby mu odznaczeniem zapłacił za to że 
pacyfikował Zagłębie Dąbrowskie. ' 

Krawczyk pisał w odczytanym wczoraj 
przez proku.ratora życiorysie, iż nie tylko od­
pierał zwycięsko demonstracje uzbrojonych 
robotniików (którzy broń zdobyli na 
okupantach), ale ponadto likwidował 
bUlllt w „skomunizowanej" dzielnicy ro· 
bc;>tniczej, przeprowadzał tam rewizje. Robot­
nicy ~agł~bi~ nie chcieli zaprzępaścić odzy­
skaneJ dzięki Rewolucji Radzieckiej niepo­
~leg~ości, .n~e. chcieli dopuścić do władzy bur­
zuazJi, am JeJ agentury. Na straży „ładu" sta 
nęli ludzie Pużaka - piłsudczycy, legitymu­
jący się sprofanowanym przez siebie czerwo­
nym sztandarem. Więc jeśli mówi Krawczyk 
jeśli przyznaje, że po tych swoich bohater~ 
skich wyczynach był bliskim współpracowni­
kiem Pużaka, jeżeli przynależność do PPS nie 
przeszkodziła mu już po roku 1932 - to jest 
po Brześciu, Łucku i Berezie szczycić się ty, 
mi zasługami, jeśli na owym dokumencie bań 
by widnieje podpis Szturm de Sztrema po­
mocnika Pużaka przed wojną, podczas oku­
pacji i w zdradzieckich knowaniach przeciw 
odrodzonej Polsce - to co -tu Jeszcze miałby 
do dodania Pużak? 

Owszem, mógłby opowiedzieć, jak to on 
umiejętnie rozładowywał wrzenie rewolucyj­
ne w masach PPS, jak to chytrze usuwał 
„niepewnych" ludzi, jak przesuwał posłuszne 
sobie pionki po stachownicy licznych OKRów 
i komitetów powiatowych, jak utrącał każd~­
go robotnika opozycyjnego wobec jego poli­
tyki, polityki zdrady interesów klasy robotni-
czej, zdrady Polski. · 
Mógłby opowiedzieć, jak szybko taki czło· 

wiek wylatY,wał z pracy na bruk, jak go o­
czerniano, jak go usuwano z partii, a potym 
często gęsto denuncjowano przed policją ja­
ko komunistę. 
Pużak miałby na ten temat wiele do mó­

wienia. Chociażby o swojej współpracy z Za­
rembą - nie tylko tej z okresu okupacji, ale 
w tych dawnych czasach, kiedy pomagał mu 
utrzymać się na stanowiskach partyjnych na­
wet wtedy, gdy było.jasne i wiadome dla każ 
dego uczciwego człowieka, że „wiecznie mło­
dy pan Zygmunt" jest po prostu współpraco­
wnikiem „Dwójki". 
Pużak w tej hierarchii agenturalnej jaką 

reprezentował stal najwyżej, otrzymał instru 
keje od „tych z Belwederu". Zaremóa musiał 
się już zadawalać szczeblem ministerialnych 
dygnitarzy, a dla Dzięgielewskiego pozostawa 
li zwykli szpicle czy ober-szpicle z komisaria 

• 

/ 

Nr. ;-:ivo 

Z b r o d n i c z a p r z e s z ł o ś ć d z i a ł a c z y W R N-u 
Likwidatorzy komunistów - wydawali demokratów .na rzeź bojówkom. endeckim 

WARSZAWA (PAP)' - W ci.wartym dndu mą listę komunistów zwTóc!l się do oskarżo·1 pierwszym plutonie. Wobec zdecydowanej 
rozprawy prz~ciwko członkom WRN sąd WY nego inny działacz Stronmctwa Narodowego? postawy wojska tłum zaczął pierzchać". 
słuchał ze~an .osk. Krawczyka. Osk: Te 

0 
nie trafi 'aśnić w .dalseym ciągu ~ego lJStu do Komitetu 

PrzewodmCLą,cy Sądu: Czy oskarżony g po ę WYJ Krzyza Krawczyk pisze: „następnie brałem 
przyznaje się do wmy? Prokurator stwierdza, że wyjaśnien;€m te· udział w rozbrajaniu skomuni-towamet dzl.el-

Osk.: Nie całkow:cie, . go jest życiorys oskarżonego, włas.noręcznie n!cy Warty w Będzinie. Otoczyliśmy dzi'elni· 
Oskarżony usiłuje wytłumaczyć swój napis an! ~ r. 1938. O~kZJ'.l:any przez proku· cę. i Unią tyralierki zbił.żyliśmy si'ę do do· 

udział w wystąpieniu przeciw Gwardii Lu- ratora ;2YC1orys u,Jawnia, ze I_trawczyk ubie· mow. Pr1.yp_uszczono szturm 
dowej w Zagłębiu Dąbrowskim w r. 1919 _ J"ając 81ę o nad!!.nle mu Krzyza Niepodległa- WtargnęJ!smy do domów, a następnie do 

0 czym mówi akt oskarżenia _ nieuświa· ści .wymienia jako jedną ze swych „zasług" mieszkań. Rozpoczęła się rewt'zja każdego 
domieniem" oraz twierdzi że ubi~'gał się 0 udzlał w krwawym tłumieniu wystąpień ro- mieszkania i każdego kąta". 
odzna~zenia sa,nacyJne, jakoby tylko dlatego, batniczyrh 11a ~erenie Za.glęb1a Dąbrowskie· Dalej. Kra~czyk "{>is.ze: ,,W czasie zajść ~ 
aby me stracie pracy. · • go w r. 1919. Dąbrowie Gom1czej zabity został niejaki 

W dalszym ciągu raz.prawy odczytano list O walce przeciw „skomunizowanym tłu· P'Or!J}an, wybitny diia.łaicz komun.ł'styC7JllY 
Krawczyka do Szturm de Szlrema. Osk. morn" pif.ze on m in.: i inn! .. Po zaburzenla~h, gtzle wojsko musia: 
Krawczyk p ·sze tam. że akcja tworzenia kO· Io uzyc broni i padh zab ~I odbył się po 
mórek WRN w łonie PPS dała doskonale „Stale mus; e!iśmy staczać walki z tamtej· grze~. P~czas pogFZebu o.rzymałem rozkaz 
wyniki". " szymi -komUi11istami w czasie których byli uda.n1a. się do więzienia, aby objąć komendę 

Prok.: Komu potrzebne były nazwiska ko- ranni i padały trupy. Przypominam sobie jak n~d cddzlałem, maJ'.łującym się w wię:zie­
munis•l-Ow, których zażądał w r. 1944 Dzi'uba kompania stała w szkole górnicze; w Dąbro· mu. do czasu roze1 J~.cla się tłu'!'u ~lorącego 
_ delegat ,rządu angielskiego" z ramienia wie. Naraz zaczęły gromadzić się tłumy z udzlał w ~o~rzeb e .. W zakonczen1u Kraw· 
Pl'S? ' czerwcnymi sztandarami. Zebrała się niezli· cz:vk podaJe ze za udział w wyprawie kljow· 

Osk.: Tych nazwisk potrzebował dla siebie, czona masa ludzi z Dąbrowy, Sosnowca, Cze· sklej dosJużył sltt stopnia sierżanta i został 
Jadzi, Będ1ina, Grodźca i i1nnych mieJ·scowo· ńdznaczAny 

ponieważ kt.oś mu doni.o,·sł · te endecy chcą " ~ · ·. I się rozprawiać z komunistami. ści. Ja z kolegą byłem wówczas wystawiony ~o. <X!czytan1u życ orysu prok, Zurakow· 
. . . na posterunek zewnętrzny przed bramą wja ski oswiadczył: 

P~o~.: .w sprawie . tych nazwisk D~uba 2.dow~ z. nasadzonym bagntem na karabin, Sylwetka oskarżonego w świei:le tego od· 
zwroc ł i:<1ę do oskarzonego1 karabin odbezp'.eczony, palce na spuście. W r1;czneg0 życiorysu, złożonego do Kapituły 

Osk.:. Tak Je?t· . . . podwórzu ustawion~ ?wa k~ra~iny maszyn.o Krzyża Ni't>pOdległości, mnie osobiście a przy 
Prok„ Oskarzony wręc/ył te r:iazW'lska? I we, taśmy z amurucJą naciągnięte. W kaz· pu~zC?,am, że i' sądowi wyjaśni dlaczego dzfa 
Osk,: Wrę~.z~lem s~Preg n~zw1sk. dym olmie również ustawiono karabiny ma· łacz Stronnictwa Nar~dowego 'po spis komu 
~ro.k . : W Jaki s005'111 o~karzony wytłuma· szync;:ve. Kapitan Trapszo postanow] wypro nistów zwracał się do oskarżonego w ro· 

cz:v. ze po pewnym okresie C7,ii~u o taką ~a- wadzie 3 plutonv na miasto. Ja S?:edłem w kil 1944 
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Ruch współzawodnictwa wkracza na nowe -torY 

Konferencja rad zakładowych i przodowników przemysłu włókienniczego 
W poniedziałek w s.ali !dna „Przed· U wysiłki świata pracy, 

wiośnie" odbyła s.ię konferencja kilkuset Ponadto uchwalono rezolucję piętnują· 
~dstawicieli prremys'łu wlókienlJl'ic-Lego, cą rozłamowe knowania praw·Icewych przy· 
zwtązkowców, czhnków Rad Zakładowych wódców ruchu zaW'Odowego zmierzające do 
oraz przodowników pracy. Głównym tematem rozbicia Swiatowej Federacj,l Związków Z:i· 
obrad był_o zagacta;ienie nowych wyższych wodowych. Klasa robotnicza Pol~'ki - jak 
form wspołzaw-Odn1cł1Wa prą.cy, źrenicy oka strzE::c bQdaie jednośc<i ruchu za· 

Wyłond'Jily kilko miesięcy temu komitet wodowego! 
'Yspółzawodnictwa przy Zarządzie Głównym Uchwalono także protest przecirwiko aresz· 
z.wiąz.ku Włókniarzy ~rzyszedt na konferen· towannu przez rząd USA - 12 przywódców 
,cJę z opr?cowanyi;i juz ramowym regulam1• Komunistycznej Part11 Ameryki, ora~ prze· 
nem wspołzawodntctwa zespołowego. ciwko straszliweJ fali terroru faszystowskie 

P0<1Sitawę dyskUSJi s'tanowił wyczerpujący go w Hiszpanii (ten ostatni protest wysłan•J 
referat tow. Burskiego, przewodnf..czącego na ręce Trygve Lie - sekretarza generalne­
Zarządu GłównegQ Związku Wlókn.hrzy, któ ·go ONZ). 
ry wskazał na osiągnięcia i braki dotychcza W gorących Słowach rezolucja Potępia br11 
smvego ruchu wspoh.aiwod.nictwa, l)ra'Z wy· talne metody stosowane przez reakcję tran· 
tyczył cele i zaoo::i.ia w nowej jego fazie. cuską i jej zagranicznych doradców ~w sto 

W dyskusji zabrali głos przedstawiciele fa sun.ku do strajkujących robotników we Ffan 
bryk włókiennńczych Łodrlli. Czętochowy, cJi. 
Ozork'>wa, Zgierza, Żyrardowa, Dolnego Sląs Konferencja Radców Zakładowych wyraża 
ka. Dyskutanci jednomyślnie za.a·probowa.Ii podziw dla bohaterskiej walki towarzyszy 
przedłożony im ramowy regulamin współza~ francuskich _i śle im gorące pozdrowienia. 
wodnnctwa zespałowego i zobowiązali s:ię 'do Przyrzeka równocześnie uczynić wszystko, 
zapoczą.tkowan~ merok'iej ako,ji masowego co w jej mocy, aby przyJŚĆ: 1m z materialn!\ 
ru~hu na terenie swych fabryk, tym bar- i moralną pomocą. 
dz.lej, że jesteśmy obecnie w przededniu Kon Rezolucja uchwalona w imieniu 300-tysię­
gresu Zjednoczeniowego r-0botnfozych partii, cznef rzeszy polskich włókniarzy stwierdza 
Kongresu, który położy kres roobiciu i zesp_l między innymi: 

· My, członkowie Rad Zakładowych i 
przod<Jwnicy pracy po wy~uchal'lliu re· 
feratów i po dyskusji - stwierdzamy, 
-że jedyną drogą wiodącą do wykona· 
ni·a planów wytwórczych i przygotowa· 
nia baz wyjściowych dla rea.JJizacji planu 
6·cio letnieg'l - Jest wszechstronny roz.· 
wój współzawodnictwa pracy. 
\Vspółzawoddctwo zes~lowe u:waż.a· 

my za wyższą i lepszą formę tego wspa 
ndałego, mascweg'J ruchu 

Kierownictwo fabryk winno w najwięk 
szym stopniu uwzględruć potrzeby ruchu 
współzawodnictwa i roztoczyć nad nim 
wszechstr'.mną opiekę - tak pod wzglę­
dem technicznym, jak i organizacyjnym. 

Zobowiąz.u3emy kierownktwo oddlzi.a· 
łów naszego Związku i Rady Zakładowe, 
azeby natychmiast powołały d'J życia 
Korrltety Wsp~zawodnfotwa Pracy w 
tych fabrykach, gdz.ie je5zcze one nie 
istnieją 

Zobowiązujemy istniejące fa\:)ryczne 
Komitety Współzawodnictwa do Mzpraco 
wania w skali lokalnej regulaminów 
współzawodnictwa zeo:połowego i indywi 
dualnego i do r<Jzwimęcla ruchu współ· 
zawodnictwa na teren.ie swych zakładów 
pracy. 

tu rządu. 
To były czasy, kiedy nawet dzisiejszy przy- Zaremby iż „trzeba się pogodzić z tyrQ, że wany przez jego autorytet i dlatego wszedł 

jaciel Ciołkosz wstydził się przyznawać do Pu ludzie jadą na Zachód.„ Nie jest mu łatwo na podziemne bezdroża, wreszcie Misiorow­
żaka, kiedy uprawiał przeciw niemu rzekomą pogodzić się z tym „złem" koniecznym). skiego, który oskarża tych, którzy go dopro­
„opozycję". To były czasy, kiedy najlepszy Pużak na tej ławie os~arżonych zbiera plon wadzili do zdrady własnego kraju - tych za 
dziś sprzymierzeniec Pragier z niesmakiem całego swego życia. granicą i tych, którzy z nim razem odpowia-
mówił o tym, że Pużak w swoich wypadach Polska klasa robotnicza potrafi wyplenić dają za wspólne winy. 

Zobow:ązujemy Główny Komi tet Wspólł 
zawodnictwo Pracy przy Zarządzie Głów· 
nym Związku Zawodowego Włókniarzy 
do utrzymywania najściślejszego kontak­
tu z fabrycznymi Komitetami Współza· 
wodn'ctwa i de udzieleni.a im pomocy 1 
opieki. 

przeciw ZSRR na komisjach sejmowych za- wszystkie chwasty po gorzkich ziarnach je- Milczenie Pużaka jest milczeniem klęski. 
stępuje ;r: powodzeniem sanacyjnych specjali- go ręką zasianych, potrafi chirurgicznym no- Jest też milczeniem nienawiści. W świadomo­
stów w tej dziedzinie. żem odciąć zgangrenowane przezeń elementy. ści tego człowieka nie ma żalu za krzywdy 

Ale Pużak wie o tym, że jest bankrutem. Ze swojej ławy oskarżonych Pużak spogląda które wyrządził. Jest to nieprzejednany, nie­
Wie, że przygotował klęskę wrześniową, wie, na realizację olbrzymiego wydarzenia w na- znający kompromisu wróg. Znalazłby •słowa, 
że ponosi odpowiedzialność za to, co przeciw szych dziejach - na dokonywanie się jedno- gdyby przypuszczał. że chociaż w ten sposób 
Polsce w najcięższych latach robili jego lu- ści klasy robotniczej. Z tej ławy oskarżonych może jeszcze zmącić oczyszczający się nurt 
dzie, którzy sprzymierzali się z najczarniej- Pużak spogląda też na swoich „politycznych polskiego ruchu robotniczego. Znalazłby sto­
SEą reakcją (np. w Częstochowie, gdy AK i przyjaciół" Szturm de Sztrema. który jak chy wa, gdyby wierzył, iż stać się mogą posiewem 
SN chcieli wykończyć komunistów do Kraw- try lis unika wypowiedzenia prawdy, na Dzię niezgody. 
czyka zwrócili się o spis nazwisk), wie, że już gielewskiegó, który jeżeli nie wszystkie jego Ale Pużak wie, że przegrał. 
po odzyskaniu niepodległości występował słowa powtarza, to ch:vba dlatego, że podczas Dlatego jego milc:r.enie jest milczeniem klę-
przeciw odradzającej się państwowości poi- niektórych przemówień był zbyt pijany, na ski, milczeniem ostatt>cznt>go bankructwa, mil I 
sklej, atakując nasze granice na Odrze i Ny- Krawczyka, który jest najbardzie1 przytłacza czeniem, które przemawia cięższym od słów 
s!e, sabotując trud na Ziemiach Odzyska- jącym dowodem rzeczowym przeciw niemu, oskarżeniem. 
nych (Pużak pisze po prostu do „Marcina" na Cohna, który jak sam mówi jł"st kształtQ- r J. Krajewska. 

My, radcy zakładowi i przodownicy 
?racy ze sweJ stMny z.ob0w'ązujemy się, 
ze szerzyć będziemy ideę współzawodni· 
ctwa pracy, że z towarzysz.ami pracy 
dzielić się będz emy r.a!.zy-,n d-0św'.aC:cze 
niem, m1S;zym· U'T.iejętnoścbmi. 

Zrcb"my wszystko, co w naszej mocy 
ażeby w oelni wykon'ln~ zc!.t'lły rodjęt~ 
przez w'.elu z nab zob0wiązania dla ucz.· 
czenia Kongresu Zjednocleniowego, któ· 
ry raz na zawsze kł;:; rlz1e J{rcs rozbiciu 
ruchu robotn,czeg0 w Pl>tsi:c. 

Zrobimy wszyslKo to w n~szej mocv. 
aby kraj nasz jak naipr1'ctzei doprow~­
dz'ć do lepszego jutrd. do sor.fl'.lizmu. „ ...... „ ............ „ ............ .a„„ ...... „... i 

Jerzy Korwi!l 81) 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
dzia, wydawał mu się bowiem w najwyż-1 - Ale mąż kazał strzelt.ć do innych lu­
szym stopniu tragiczny. Nie mógł się jod- dzi. Całe miasto zmenawidziło go za to tak 
nak zdecydować na przerwanie swej gry, gruntownie, że nikt nie żałuje jego śmier­
n:ioże pani Róża Gllick nie nosiła się wobec ci. Przeciwnie m(/wi się, że spotkała go za· 
siebie z żadnymi złymi zamiarami. Tym- służona kara. 

Piękne srebrne pudełko zdaleka już pa­
chnące wykwintnym tytoniem 'trzymała w 
swej lewej dłoni, gdy palcami prawej zbli­
żała się powoli, aby uchwycić w nie pa­
pierosa. Nagle, jakby dopiero teraz przy­
pomniała sobie o istnieniu gościa, wycillg­
nęła rękę przez całą szerokoś~ biurka i po-
wiedziała: • 

- Zapomniałam o obowiązkach gospo­
dyni, mo~e się pan poczęstuje, proszę bar­
dzo, Papieros przynosi ukojenie. 

W jej wzroku tyle było napiętej do naj­
wyższego stopnia uwagi i ci~kawości, że 
choć sędzia nie miał ochoty na !;)alenie, się­
gnął posłusznie palcami do papierośnic;y. 
Nie przestał jednak obserwować twarzy pa­
ni Róży Gliick, gdyż ważyło się na niej nie 
znane mu bliżej postanowienie. Co znów 
nowego zamierzała ta niezwykła kobieta? 
- Wzdrygnął się. Zamiast natrafić na pa­
niera.<1v. uczuł nofi ualcami dwie pastylki 

czasem gdy tak rozważał, co ma czynić, w· . . . ki . k . . 
Gliickowa uniosła się szybko nad biurkiem . - . ~ę? coz, Ja pozyte dla mrue z teJ 

ł dk
. . . me11aw1sc1? 

g a iej masy wapiennej. Przerzucił szyb- 1 zdecydowanym ruchem pochwyciła w pal-
ko oczy z twarzy kobiety w głąb papie- ce jedną z pastylek. Sędzia zerwał się rów· 
rośnicy i spojrzał. Tuż przy zawiasach„. - nież z fotela; ale dobrze obliczyła odległość, 
Cofnął gwałtownie rękę. Nie mógł się my- nim jej z<fołał przeszkodzić, cardiabellum 
lić - to były dwie pastylki cardiabellum ! zniknęło już w jej ustach. Tak zrodził się 
Wrócił dłonią do puc;lełka i choć mu nieco nagle nowy termin śmierci. 
drżała jeszcze od niezwykłego wrażenia, - Czemu pani to uczyniła'? - zawołał. 
podjął możliwie najspokojniej pierwszy lep- - Pan wie najlepiej. Moja zbrodnia nie 
szy papieros. jest przynajmniej Ula pana żadną tajemni· 

- Dziękuję. cą. 

Spojrzał 'znów w twarz gospodyni. Czy - Nie, ale pO(!O esmemu skazywać się 
zauważyła jego nerwowy odruch, który go na niepotrzebną smierć? 
zdradzał, nie mógł z tej twarzy wyczytać. - Czy lepiej czekać, aż skażą inni? -
Mogła jednak nie zauważyć, wszystko zapytała ironicznie. 
trwało zaledwie ułamek sekundy. Uśmie- - Zbyt, szyb1w przesądziła pani wyrok 
chała się uprzejmie. - Teraz i ja zapalę. sądu szkoda! Miała pani wiele przyczyn do 

Podniosła papierośnicę tak wysoko, jak- zabicia swego męża, sąd wziąłby to napew-
by bYła krótkowidzem, lub jakby pragnę-1 no pod uwagę. · 
la wybrać sobie oardzo wyborowego papie- - Wątpię! Jakie okoliczności mogłyby 
rosa z twardo ubitych tytoniem. Ten ruch, j zmniejszyć moją winę. Dwukrotnie mordo­
Boże dro2'i ! - krzvknał w sobie z kolei llP.- w11.łs:1.m t .P.11n Ramesm człowieka. 

- Widzi pani, jestem sędzią śledczym, 
specjalnie delegowanym do rozwikłania 
sprawy tego zabójstwa. l'vfiała pani wielkie 
szanse wyJscia z opresji obronną ręką. 

L'.lmarły przeciągnął ni~co strunę w walce z 
robotmkami i rząd, który pragnie ukryć 

przed krajem smutne wypadki w Lodzi, 
skłonny był bardzo łagodnie potraktowac 
zabójcę Waldemara Gliicka, kimkolwiek by 
on nie był. Tymbardziej więc, gdyby okaza­
ło się, że to pani sama. Szkoda, wielka 
szkoda! I tak będę musiał ciągać panią po 
śledztwie, aby udowodnić wzburzonym ro­
botnikom, ie nie podejrzewa się o udział w 
zbrodni nikogo ze strajkujących, tymbar· 
dziej, że nie zamierzamy prowadzić, przy­
najmniej na razie, dochodzeń w sprawie za­
bitych w czasie Cl.emonstrat>vj ich towarzy· 
szów DracY. 

"c. c. n.> 
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DUia nie ... lechle lrontv 

Demokraci cf emaskuiq · · pod.iega~zy 
„Goebbelsowskie" metody prasy w zachodnich strefach 

· (Od specjalnego korespondenta „Głosu") 
. Berlin - w listopadzie. ter" z 1939 roku lub „Der Angriff" z Iata \ akcji, że pewne pisma niemieckie pod ich re-J rzeba mieć dobrze zahartowane nerwy i 1941, a później położonoby przed nim na tym dakcją stały się bardziej antysowieckie, bar-

dużo zdrowej odporności, jeżeli się chce samym stole beri-iński „Der Abend" lub „So· dziej antywschodnie, bardziej prowojenne d 
"'. spokoju wertować niektóre pisma niemiec zialdemokrat" z jesieni 1948 roku (nie mó- zawzięcie reakcyjnych, ale rdzennie amery­
k1e, wychodzące pod kontrolą amerykańską wiąc już o przeróżnych pismach prowincjo- kańskich i angielskich dzieników; dlatego też 
lub angielską. „Wolność słowa" którą tak lu- nalnych strefy amerykańskiej), musiałby właśnie podżegaczy wojennych odnaleziono i 
bią chełpić się anglosascy działacze politycz- stwierdzić ze zdziwieniem, że ton dzisiejszej napiętnowano publicznie po raz pierwszy w 
ni, w wykonaniu ·niemieckich absolwentów zachodnio-demokratycznej i „wolnej" prasy Niemczech - wśród polityków ł dziennika­
szkoły J. Goebbelsa zamieniła się bowiem w niemieckiej niezwykle przypomina język, któ rzy niemieckich reżimu zachodnio-„demokra~ 
tak bezkarną swawolę i w tak dalece posunię rym brunatni władcy Trzeciej Rzeszy prze- tycznego". 
te operowanie fałszem i kalumnią, iż zesta- ·mawiali ze szpalt swoich pism w tamtych la- · Nazwiska dziennikarzy tyoh ogłoszone :z:o­
wiaj;\c to, co się czyta, z rzeczywistością, na- tach. Zwłaszcza podobny staje się ten język stały publicznie w ramach zainicjowanej 
biera się mimo woli przekonania, że cała ta, na odcinku zagadnień wschodnich,. do któ- przez Związek Prasy Demokratycznej walki 
tak bardzo reklamowana zachodnio-niemiec- rych, jak wtedy, tak i dziś, włączają Niem- z histerią wojenną. 
ka „wolność słowa" jest w istocie tylko pa- cy swój stosunek do Polski. Akcja ta zasługuje na tym większe podkre­
rawanem, mającym osłonić nie cofającą się Przez analogię (o której wyżej) należałoby ślenie i rozgłos, iż została podjęta w Berlinie. 
przed niczym kampanię o pewnym określo- dojść do wniosku, że i ta, obecnie prowadzo­
nym celu i kierunku, w tym samym, miano- na kampania, zmierza do jakiegoś celu, że 
wicie kierunku, który przyświecał kampa- nie bez ukrytej głębokiej tendencji mówi się 
niom prasowym Goebbelsa. z największą bezczelnościit (jak -to kiedyś wy-

JAK TO BYŁO ZA HITLERA czytałem w „Teleg~afie") o niemieckim „obra 
chunku" z Polską, ze nie bez określonych za­
miarów usiłuje się przedstawić gospodarczy 
dobrobyt Polski, łącznie z jej obfitością chle­
ba, nabiału i mięsa, jako wynik„. zaboru 
„dawnych ziem niemieckich" - czyli naszych 
Ziem Odzyskanych. 

J eden ze „zdenazyfikowanych" dziennika­
rzy niemieckich, który brał dawniej 

udział w konferencjach prasowych zarówno 
na Wilhelmstrasse u Ribbentropa, jak i w 
ministerstwie propagandy Goebbelsa, powie­
dział mi kiedyś, że akcje „propagandowe" w 
prasie hitlerowskiej posiłkujące się w dużej 
mierze pożywką nienawiści, nosiły charakter 
długofalowy i przygotowywane b:;ły na wie­
le, wiele miesięcy zgóry. Zarysy kampanii 
propagandowej przeciwko Polsce łącznie z in­
scenizacją „najścia" na radiostację w Gliwi­
cach były gotowe już na długo, zanim Hitler 
zerwał pakt o nieagresjL W tym samym cza­
sie, kiedy minister Beck łudził opinię polską 
zapewnien.iem, że Hitler jest „uczciwym par­
tnerem", w ministerstwie Ribbentropa odby­
wały się w bardzo śeisłym kole konferencje 
z zaufanym! dziennikarzami partyjnymi, na 
których rozpracowywano tezy i posunięcia, 
mające nieuchronnie doprowadzić do konflik­
tu. 

mSTORIA LUBI SIĘ POWTARZAC 

Sprawy te należą już wprawdzie teraz do 
historii, ale, jak zobaczymy później, hi­

ROLA PRASY NIEMIECKIEJ 
W RAMACH PLANU MARSHALLA 

Qtóż - cel taki niewątpliwie istnieje i na-
leży go stale mieć na uwadze,chcąc za­

chować „zdrową odporność" o której wspom­
niałem na początku; trzeba również rozumieć, 
czytając dzienniki wychodzące pod dylttan­
dem anglosaskim, że nie" są one niczym in~ 
nym, jak tylko instrumentem do osiągnl(:cia 
tego celu. Jeżeli bowiem - Plan Marshalla 
służy m. in. celom odbudowy potencjału zbro 
jeniowego Niemiec, to w ramach tego wła­
śnie planu wykreślono prasie zachodnia-nie­
mieckiej zupełnie wyraźne zadania, którymi 
są: podmurowanie w Niemczech agresywnej, 
antysowieckiej polityki. prowadzonej przez 
kapitalistyczne koła USA oraz ich angiel­
skich sprzymierzeńców. 

storia ma zwyczaj się powtarzać. Zupełnie LOKAJE GORLIWSI OD SWYCH PANOW 
bezstronny obserwator, któremu by dano dziś I M oże właśnie pod wpływem tych remini­
do, przejrzenia rocznik „Voelkischer Beobach scencji tak bardzo przesadzili w B\l{ej 

Mieszkaniaini • wolno nie 

WALKA Z PODŻEGACZAJm 

Walka przeciwko propagandzie wojenn'bj 
objęła swym zasięgiem berlińskie zakła­

dy pracy, berlińskich robotników, znajdując 
tam właśnie, w warsztatach pracy ludekiej, 
największy posłuch i zrozumienie. 
Związek Demokratycznej Prasy Niemiec­

kiej łącznie ze Związkiem •dla Spraw Kultu­
ry podjęły stę trudnego ale wdzięcznego zada 
nia, realizując, jak niejednokrotnie sami 
stwierdzili, uchwały Kongresu Wrocławskie­
go. Walka ta prowadzona jest nie tylko przy 
użyciu słowa mówionego I drukowanego. Po­
sfada ona po swej stronie również takie ar­
gumenty, jak pozytywne osiągnięcia gospo­
darcze w pokojowej odbudowie strefy radziec 
klej, jak krzepnięcie organizacji zawodowych, 
jak stopniowe, ale dające się juł zauwaiy6 
podnoszenie stopy :bciow!!J klasy pracującej. 

Osiągnięć tych nie zdoła zakłócić już ani 
wrzask histerycznej propagandy „atomowej", 
ani warkot krążących nad Berlinem samolo­
tów, ani podawane codzień rzekome „rek~ 
dowe osiągnięcia" mostu powietrznego. W 
walce o pokój, demokraci niemieccy zdobyli 
dla siebie na szerokim froncie ludność robo­
tniczą Berlina ł to zadecyduje o Ich zwycię­
stwie nad wykonawcami „planu" zastraszenia 
i paniki wojennej. 

Leopold Marschak 

f rylllarczyć 
Urząd Mieszkaniowy jedynym rozstrzygającym czyąnikiem 

· . Jak zaradzić pokątnym szacherkom · ·" 
Sp~awy mieszk-a.nfowe ciągle j~ nale· nOWi MajewSik!iemu, 'który mies?Jkał dotąd I na tonzyść kogoA pt1Ze2l •b1e ~mego 

żą w ~ mieście do spraiw najbaird:zńej przy ul. Lelewela 15. bez dplldadnej anał!rz;y sytuacjd., w lk!łi6rej 
ltrrudnych, Q{to.po1l!Jirwiy1Ch, a ll'lliekiedy boleis· Pilichowski prz~ał mi Silę, ~e poty· podobny fakt mógłby być usprawiedai· 
nych. Opróimiające się mie6'.Zlkani:a me za· czył w swoim czas.ie od Majewskiego wlioniy. (Np. rodrz.li.~ prze!kmrują mieSl2lka-
wsze bywaj,ą oddawane dlo dY\SIP()cycji Uirzę· 36.000 zł i teraz ~amiait d9.lugu oddaje mu nie dzieciom, o :IJ.e mies2lkajią ra7.eill z ni 
du Kwaiterunnrowe.go - stają Się często mieszlkanie be2l porozumienia z U~em mi i pme<:hodzą na icll utl1Zlyma!nie; dz.feOi 
przedmiotem prywatnych transakcji. Do Re· Kwart:eruirillrowym. otrzymują mieE.rz:lkanie po rodzicach w ra· 
da~cji naszej napływa. w tej &PN!wie &zereg Nie koniec na tym. Majewsld ~ do· zie icll śmlerol ~.). 
l!i.stów, które ZJawieraj-ą skairgi, jaik również tychcz,asowe mlieSThkanie na uL Lelewela Miusdmy raz na :r.aiwsze Sko~ z prze 
ciekawe nieraz propozycje, mające na celu również ~tąpi!I' „kurzynce", Po uprzednim kazywanriem mieSt!Jkań w fOl'lllie JlW'l'IOtu 
undenm141w:ienie W'S7.ellldch prywa1Iniyicti tran zameldOIWianiu jej w ohara~l'7.e eubl'O" pożyczkli grzeomośeiowej, z łeńCUS7.lkami 
sake.iii mie.s~kamowych. Oto m. ill'ln. pr2led· katorki dla ~lenia transakcji. O tej znajomych l ~·. s fdkcyjlnym SIUb 
sta'Wliciel Komitet.u Danowego pnzy ulicy machinaoj.i handlowej powjladornilem lokator&twem l atacym porniljianlem Urzę· 
Mochnackiego 16-19, ob. Józef J.akubows1kii, Komisję Specja1iną, ale równocześnie du Kwaterunkowego, jako ~ynej itnsty· 
pisze: chcąc p~ofiYi:yć na przyszłość klres podob· tucji, kitóra te 6,PMW1Y powdinna ro2JSflrzy-

Ob del Redaktor.z. 1 nym meuczciwościom, żeby tacy ludzie, gać t torOIZlSltireygać sprsiwieelr!Jwie. 
yw u ' e jak ob. Kwilnlkawsk! me odchodlz:iJi z ~ (-) Ja.n Jakubowski 

„Naiwd<ąrując do wstrząMjącego swą tre Urzędu Kwiart:erucl!:<>iwego rozgoryczeni~ K<>mdrt:et Domowy 
ścią .!Jistu ob. KwimkowSlkiego, zamieszczo wysuwam kli1Jka W11Jiosków, które może po Mochnaclcleg.0 llJ-18 i Lełleweta 111 
nego w „Głosie" Nr 297, proszę o OP'\l'bLi mogą do uoorowdeni,a sytuacji: Są~my, że Urnąd KJW.aterunk.olwy pracu· 
kOIWlanie niżej opiisanego faktu, jaki 11H1.!'tą Lokator powiinien .być robow:!Jąmniy od je nad ~egulowaniem spraw mies7Jkanrio· 
pił w domru przy ul. Mochnadkiego HH8. poiwiedinią umową do pme'kaz;anda opróż· wycti, domagających silę meteninej rewł?Jji. 
Druta 20 paź-drz:ienndka HMS r. wy.prowadził nimlego przez sdebie loka.lJU Unędowi Li!it :n.a&7.lego czytelm:ikia może być tu pożąda 
się lokaitor P.iil.ichowSkd Władyisł.aw, pme· Kwaterunkowemu. nym bodźcem jako objaw 7.ainltereeowanda 
karując m!Emlkanie (prcydzf.ał Uimędiu I Urząd Kw.ait.el"'Ull'lkowy nie powdclen d trosld sporeczeńsitwa w lkwootii tak palącej 
Kwaterunkowego) swemu znajomemu, Ja- uzznaiwać żadnych prywałmiych zrzeczeń i żywotnej. 

Str. 3 

To I owo 

Urywki z listu 
Tym, którzy .z w!elkq hl.storjii zniewagq, 

u słupa prawdę ro.zebraw3%}' nagą, już., 

już śwJistaJJ .•• 

(C. Norwiid - ,,Dedykacja") 

Co 24 głowy to nie jednn. J dJatego nic d:ci'W\l 
nego, że ostatni Mst, napisany przez 2 kcnrd}I'>' 
nałów, 3 arcybiskupów, 13 biskupów, 5 admł­
!Mstratorów apostolskkh I 1 wikariusza k~~ 
pitulnego slanowJ bądź co bądź ,,lrorespon­
cyjnej arcydzieło sztuki". 

„Ojciec świięty - za.pew!l!la wspomniany l!s.t 
pasterski polskiego eplskopatu - nl;]dy lllie 
kwestionował granic RzeczypospoJitej i w ogó­
le nie myśli zajmować się sprawą qranic, o 
których stanowią nie czynlllikJ kościlł.1ne, leci 
międzynarodowe umowy", 

Nigdy nie kwestionował? No, a na ten przy­
kład - sławetny list papieski z marca br. prze­
ciw umowie poczdamskiej? A oświadczenie PJu­
sa Xll przez radio, że ,,nJgdy Clil1i jednym słowem 
nle wyraził poparcJa gronJ·cy polskJej na Odrze 
J Nysde1 A enuncjacja papieska, przekaMna 
N1emieckJej Katollckdej Agencjd Pr<ISowej CN 
w Monachium w obron!fe „wysted)onych .z Pol­
ski memców"r A u<!Nał specjalnego legata 
papieskJego w kolofls~m zjeździe niemJeckJch 
rewJzjonistów1 A okollc.zność, Jż dotąd we 
Wrocławiu, Gdaflsku, w Gorrowie, Opolu, Ol­
sztyn.te J Btel&ku Podlas.k.fm „pasterzują" nife 
biskupi ale ,,adm:Jn,Jstrotorzy aposwlscy" i „wl 
kariusz loopJtulny"F Oblecanka - cacanka, 
lec<t pnede wszyst.kJm - fakty. A faktem np. 
niewątpJJwym jest, iż bJ&kup tarnowski, ks. 
Ja.n Stepa, row!e.sJł w d.zkzlal11l0Ścl duszpaster­
skf.ej tych patrfiotyoznych ksJęży swej diecezji, 
którzy roma.nJfestowaJJ obywatelskie slanowis 
ko w epnwiJe pols.kJch gro.nic, nekomc n.fe 
kweslll011<0Wanych pr:rez papieża. 

Llst episkopatu, .nap}sany przez 2 kardyna­
ł6w, 3 cnrcybl&.kupów ltd. wspomJ1l>O równ.fież 
z uporem godnym Je.psrej (a w każdym razie 
- „uc:Wwodnlone rJ sprnwy o ,,odważnej 1 ja­
wnej obronie sklbych w onym erosie tak smut 
n}'11n dla Polskf'. Jako .tywo, ck> tej pory n.ie 
możemy &f' cbowledz.Jeć, na CZ}"m ta „od'lvażna 
I jawlbll obrona" papfeaJoo. polegakl. Ntelylko 
w onym c:roste", Je-cz i obeonle, Może na tym, 
Iż !bil te<renach Polski okupowanych prze.z NJem 
ców, wyznaczeni rostaJJ Mtych·mlast biskupi -
h.Jtlerowcy w rodzaju wrocławskiego Bertrama 
czy gdiańsklego Spletla' 

Wspom.nlawszy ostrzegawcr;o o globie, który 
„cu.ka na ronlrzygnlęcJe -potwornej gry prze­
alwnych sił", a n.fe . napomknqwaey naturalnJfe 
ani sł6wklem, te autorem tej gry fest a.nglo- • 
sas.kJ Ml.perlall%m (przy czynn}"m współudzfaJe, 
n.l>eslely, Watykanu) lJBt paster&kl prz~hod.m 
m. JnnymJ do taldch konkretnych wska.roń (w 
Obronde lego, OO „dobN, %drowe ł §wJęte")! 
nle posyłajcie dzieci do . s:tkół, s których usu.nlę 
to .naukę reJJgJ.JI 

Wy.konywan:łe tego „wskcu:onta" nJe wydaje 
al.ę w praktyce ta.kH latwe. a to w zwlązku 
I u}aw.nJonq oat.otnło pnes aądy d1Jlalialn:O~clq 
,,pede'..gogJ.cznq" tak.Ich „katechetów" jak ks. 
K.naflew-slcl, bracla Albertyn!, .k.s. Wencel czy 
O.O 1 PM11clszkanJe s NlepolooJan'CYWG.. Wielu, 
bardro wJelu rodziców w Polsce gotowych jest 
zastal!O'Wlfć &fę, c.zy wychowanle dzlecl w szko 
łach, gd1Jf.e wykłada}q -podobni ,,pre!ekor' I 
„duclowJ opfelrunCYWie" jest w rzeczy samej 
,,dobre, zdrowe tud1Jlet lwJęte1•• 

1!. Tam. 

Bronisła-wa 
Wll'aZ z poo:ostałą giromadką małych Wrób 'wylroirmme planu, za p<>dciągnd_ęcie wzwyż 
lewaror.ą.tek pomagała w 1905 roknl przeno młodootam.ych, °'raz mniej doświadczonych 
sić starszym braciom bibułę i. broń. Bracia swych W3półtowarzysey pracy. Oficjalnie 

czuwa i romunie każde jej drgnienie, każ- p06~li na Sybir. a ona sama JUŻ z chI"Ltem zwykła tylko prządka, jest 008 jednak fak Przypo:minam sobie, że )rtóryś z towa­
rzyscy, ujrna.wsey po raz pierwszy towa­
rzyszkę Switonia.lrową, :ziapytał mnie : Czy 
jes.t ona. robotmiicą. od dawna, c::zy pochodzi 
z rodzńiny robo~j? · 

Smieszne pyta.-
nie .... W&Zakże U­
rodziła sie i wv-
rosła w „do-
mac • fantilij-
nych". ojciec 
przepracował ca­
łe życie. jako 
przędzalnik u 
Schci:blera. Oś­
mioro je.i rodzeń 
stwa tam.że sta­
wiało swe pierw 
sze kroki żYcio-

' we. I tera.z jesz­
cze liczna groma 

,„ da rodziny Wrób 
~ 111 ~.;. 1 lewskich - jej 

uracia siostry, bratankowie itd. pracują 
tu p~v krosnach, wrzecionach, lub biu­
rach. Swą. własną. . karierę robotniczą '.,,za.­
czela tow Switoniak w tychże zakłaaach 
w 

0

15 rok~ życia zaraz po skońcreniu szko 
ły powszechnej, Od tej chwili nie rozsta­
wała się już ze S\vymi flajerami, pomilnąw 
szy krótką przerwę przymusowej pracy na 
okopach. Zrosła się z wrzecienicą, zżyła 
&ie z nia iak z rodzonym dzieckiem, WY-

bojowym sl:a!nęła pmy maszynie. Ten prze tycznie jedną z podstaWOW"ych sił kierow­
dy jej kapcys. I maszyna pod jej ręką byty w cmecińst:wie chrzest bojowy WTYł niczych przędzalni cienkliej PZPB Nr 1. 
chod2li. potu.lnie jak baranek. Tow. Broni- się mocno w jej serce, ukutaltował póź- To jej zabiera duża ~: A p:rnecież ma. 
sława Switoa.:idak jest w tej chwhli praswdzi niejszy jej sposób myślenia. 'l'radycyjnym j~zcze obow:ią.zlti j.<;ko członkiini. komitetu 
=k~enomenem wśród przą.dek-wrZeclo- zwycmjem rodzinnym '!'8tąpiła .w :szeregi dzielndcy fabrycznej PPR. Wzywają ją 

PPS. Pracowała siktywme na Dzielnacy „Fa często na lro111ferencję do Dyrekcji Baweł-
Czy stąd bierze się ta jej pełna godności brymnej" lec:i: nurtował ją ciągle :niepokój, niainej, do Zwią.zkóW Za.wod01WyCh no i bar 

pewnóść s.iebie? Ten spokój i opanowallllie? dręczy~ wątl?Jiiwość ezy, ~ą. jest truk- ~ też. dużo czyta. Zrezygnowała w swo­
Ta, że tak powiem, jej <lystynkcja, która tyka kierowruclwa partm. S2lukała prawdy, im c:za&e z p6jścia do Technicum Włókien.. 
uderza w każdym jej ruchu i słowie, a któ zn:i-jdywala _.ią w ~owach z komull!ista- niczego. „Niech tam idą; orzekła _ ci, 
rą niewtajenuciczeni biarą. za oznakę BXY- 1J'!l. Zrooumiała, że Jedyną drogą. wyzwole dla których dokształcenie fachowe jest 
stokratycznego pochodzenia? Możliwe, ale ma. proJetatiatu jest rewolucja, jest oba- I'ZOO'Lą palącą. Ale sama 0 własnych Sliłach 
to tylko w pewnej mierze. Są.dzę. że źród- le~e rządów burżuazji. I dlatego natych- czyni wiele, by nie stać w miejseu. Ksiaż­
ło jej P<JCZU.Cia własnej wartości tkwi w mia.st ;po powrocie z ok<;>Pów w&ą.piła w kom i gazetom ooświęca każdą wolną chwi 
nieroizerwa1nej więzi ł!l!Cząoej naszą prząd- szeregi .PPR ~ s~obierozynt KOmU!l'li- lę. Ot właśnie leży na stałe książka z de· 
kę ?l klasą robotniczą.. To z P<JCZU.Cia siły styczne] P.a.rtm Polsk!i.. dykacją tow Cyrankiewicza, / 
rewolucyjnej swej klasy, ze zrollilllnienia, Wted do · od t hnęł łną · 
że PQ>irafi ona prżeohrazić świat. bię.cr.e się · - · y pi~ro . ~ c am · ~. - To Pli.ękna rzeez. mówli. tOIW. Bronlsła 
poczucie własnej g'Odności i pewność sie- ~=rsią - wspomruna ?m okres swego z~: wa - „Dmv0111y Bazylei" Luis Arag'Ollla -
b. któ h · t " 't "ak · -:- Wtq ~opie-ro. mogłam mówic dostałam ;ą. na wiecoorze sylwestro.,.,.,..,, w ie, ra cec uJe ow. „Wl om ową.. otwa,l'Cle to, co myslałam I co C2')Ułam przez 'Varszawie' a obok 
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• 
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Rodzina jej należała do wz.glę<l.nie uprzy tyle lat.., . . , . . . dróg". Tego nie mo~~ już n=~~jJ~~~ 
w'ilejowanych w owych cza&ch, gdy stałe OczywiSOie rue tylko. mmy1ć. l~ i dzia- tać, to trzeba P01"7,ą.dnie „zgryzać". Tak też 
miejsce pracy przy maszynie było marze- łać. Całą d~ rzuciła się .~ Wlr pracy czynd _ 00 trudnie.isze rozdziały czyta 
niem często niedoścignionym wielu robot- społeczne] ŹYJe t raz całko s t · ników. Ojciec Wróblewski miał mieszkanie ' · .e WlCJ.e .amo rue dwa lub trzy razy„. A potem to już i wie· 
fab,..,.c.,...,e, ru'e dostawał stemnla z wy3'<>t- kuw swymf, schludnie urzą.doonym mieszkan- le innych rzeczy staje się jasne i zrozu-

• J ~„ „ ... abrycznym - bardro młodo owdo- miale 
kiem okresów wprawdzie dość częstych, wiała i straciła jedyne swe dziecko. Lecz · . 
gdy za.miast pełnego tygodnia l;)I'ZYchodził życie ma wypełnione po brzegi: wszakże Tow. ~witonia.k to człowiek z przyszłoś-
na dwa trzy dni pracy. Tow. Switomako- i jej praca przą..dki nie jest taką sobie cią, nie pomylili się towarzysze z PZPB 
wa nie wyrosła jednak w atmosferze ugo- , zwykłą pracą przy maszynie, Ona c-ru.ie Nr 1, wybierając ją jako delegP.tke na 
dy z burżuazją., w atmosferze trzymania się odpowiedzialną. za'. dobry bieg produk- konfArencie fabryczną. H. w. 
się pańskiej klamki. J alro nieletni skrzat. di całel?o oddziału. Od20wi~alną. za 
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Stosunki w firmie „Papirus„ 

Robotnicy pracują. bez umowy" zbiorowej 
Co na to Zwic:izek Zawodowy P.racowników Przemysłu Chemicznego? 

W Łodzi jest V{ie~e ~rrwatnych zakładów utrzymywać poziom stawek na najnltszym cownicy tej firmy, a który zaniedbał tych 
pracy. Słyszy się tez rueJednokrotnie, że ro- poziomie. swoich członków. 
botnikom w nich za.t;'-'Udnionym nie dzieje się To jest wszystko, czego zdołaliśmy się do- Podczas, gdy właściciel zarabia, jak nam 
dobrze. W celu bbzszego zapo~anla ~ię z wiedzieć. Choć jest to może i nie wiele, wy- skądinąd wiado}:llo, około 200 tys. złotych 
f~tyczn~m stanem rzeczy, udahśmy się na daje nam się jednak, że wystarczy, by wy- miesięcznie; zatrudnia on pracownice, któ­
zwiedzerue prywatnej fabryczki pomocy biu- ciągnąć odpowiednie wnioski. rym płaci 3 tys. zł miesięcznie. Dyśpropor-
rowych pana Wiadernego, w .Łodzi, przy uli- w POlsce Ludowej istnieje zakład pracy, cja jest tu chyba zbyt duża. · 
cy Składowej 23. gdzie kilkanaście osób drży ze strachu przed Ale to nie wszystko. Związek winien pa-

w „fabryczce" tej którą wła~ciwie w ogóle panem „szefem". Podobna atmosfera nie jest miętać, że firma p. Wiadernego jest tylko 
trudno nazwać fabryką, praucje 13 pracow- tylko rezultatem nacisku ze strony fabrykan- jednym z wielu prywatnych zakładów pra­
ników fizycznych i 2 umysłowych. Z począt- ta. Wielką rolę odgrywa tu brak uświado- cy. Tego rodzaju zakładów pracy, i takich, 
ku wzbraniano się wpuścić nas na teren za- mienia pracowników, do których związek nie gdzie pracownikom powodzi się jeszcze go­
kładu, tłumacząc się nieobecnością właścicie- zagląda. Także wszelkie konflikty załatwia rzej jest dużo więcej. Szkoda, że związki za­
la. Dopiero potem umożliwiono nam rozmo- slę tu między sobą" - bez Związku. wodowe tak mało poświęcają im uwagi. Prze 
wę z delegatem ob. Bednarkiem, i okazano A przecież zainteresować się tym stanem cież pracownicy tych zakładów są też ludż­
nam jedną z ostatnich list płacy oraz zezwo- rzeczy jest obowiązkiem przede wszystkim mi pracy i członkami. związków i należy im 
lono na przeprowadzenie rozmowy z praco- Związku Zawodowego Pracowników Prze- się troska ze strony związku, dbałość o ich 
wnikami. mysłu Chemicznego, do którego należą pra- interesy. · B. 

Z listy płacy wynika, że zarobki większo-
ści pracowników wahają się w granicach od A k .a d e 

01
. 

1
• e 

768 zł do 1100 zł tygodniowo. Na nasze za-
pytanie, czemu zarobki są tak niskie, odpo-
wiedziano, że są to pracownicy niewykwalł- AKADEMIA 
fikowant Do tej pory robotnicy pracują be~ W ZJ.....,.v. -zEMYS•u ORO a uwc""".,,,.GO 

nazjum Przernysłowegct przy Pabianickiej 
Spółce Akcyjnej Przemysłu Chemicznego. umowy zbiorowej i opłacani 81\ według wi- ......,..„ '"'"' a. ~ .... .c.n1:. 

dzimisię właściciela. ' 
Delegat pracowników, ob. Bednarek, nie 

miał nam nic do powiedzenia. Uważa on, że 
nikt nie jest pokrzywdzony i, że jeśli który­
kolwiek z pracowników ma jakieś pretensje 
lub prośby, co zresztą rzadko się zdarza, za­
łatwia aię to bezpośrednio z właścicielem. 
Cała ta historia była dla nas całkowicie 

niezrozumiała, do chwili, gdy na podstawie 
Usty płacy stwierdziliśmy, że pracownikiem 
najlepiej uposażonym w fabryce jest właśnie 
ob. Bednarek, zarabiający przeszło 5 tys. zł 
tygodniowo. Inne sprawy wyjaśniły się nnm 
podczas zwiedzania dwóch sal fabrycznych 
na drugim i trzecim piętrze. 

Na drugim piętrze pracuje klika kobiet, 
bardzo dobrze ubranych, w nylonowych poń­
czochach. Praca ich ogranicza się do przekła­
dania łub liczenia większych i mniejszych: 
arkuszów papieru. Przy tej pracy nie można 
się zabrudzić ani przemęczyć. Jak nas obja­
śniono, są to właśnie pracownice „wykwali­
fikowane" i należą do grupy lepiej uposażo­
nych. Zarobki ich są znacznie wlększe od za-

Dńla 11 listopada 1948 r. w Zjednoczeniu 
Przemysłu Organicznego w Łodzi pr'ł:y ul. 
Sienkiewicza 55 odbyłą się uroczysta akade­
mia, zorganizowana ,lprzez miejscowe Koło 
PPR a poświęcona uczczeniu rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej w Związku 
Radzieckim. . 

W części artystyczne' W'Ystąpłł zespół Gim-

AKADEMIA W PZPW Nr 39 
W dniu 7 listopada. 1948 r. odbyła się · w 

PZPW Nr 39 przy ul. Drewnowskiej 77, uro­
czysta akademia, poświęcona 31 rocznicy Re­
wolucji Pa:!dziernikowej. 

Referat na temat rocznicy Rewolucji Pa:!­
dziemikowej wygłosił tow. Salskl Zyomunt a 
koreferat tow. Gabara. 

Mieszkańcy dzielnic robotniczych będą mieli wodę 
. Miasto zakupuje 3 wielkie cysterny 

WC'lJOraj Za.rząd Miejski zwr6Cl!ł się do Za.kup objęty jest dotacją Rady Pań-
Mirnsterstwa Administracji Publicznej z atwa, na najpilniejsze potrneby robotiL 
prośbą o przydzielenie trzech wielkich cy. c.zej Lodzi. 
stern, majdujących się obecnie w Pań- Ma.my na.dzieję, że Miinisterstwo przy­
stwowych Zakładach „Mołozbyt" w Gdań chybrle ustosunkuje się do propozycji Za­
sku. Po odpowioorum przyst.oeowamu cy- rz.ądt1 Miejskie i że dzielnice robotni-
sterny te mają być przeznaczone dla dowoże- go . I 
nia wody do dzielnic robotniczych Łodzi, po cze otrzymają w naJSZybszym czasie llie-
zbawfonych studzien. zbędne cysterny. . (m) 

ff' tę I z powrote.,. 

Kurs za 2003 złote 
Dorożką samochodową? Nie. Doroł„ 

ką konną? Też nle: 2003 złote koszto• 
wal obywatela N. P. (Nieszczęśliwego 

Pasażera) jeden „ulgowy" w dodatku 
kurs tramwajem. Dlaczego aż tyle? Po· 
nieważ ob. N. P. w czasie jazdy tram­
wajem zgubił kapelusz warto§ci 2000 

złotych, co łącznie z biletem w cenie 

3 złotych - st~owi stratę właśnie 
2003 złotych. Dlaczego ob. N. P. w cza­
sie jazdy itd. zgubił kapelusz? Ponie~ 

waż wiatr tego dnia był porywisty, a 
ob. N. P. jechał „sportowo", opierając 
jedną nogę o stopień wagonu, a drugą 
wywijając w powietrzu. Ręce za§ miał 

zajęte wysiłkami trzymania teczki tu"" 
dzież utrzymania się „w pozycji". Dla„ 

czego ob. N. P. jechał na stopniu, za­
miast zgodnie z „odnośnymi" przepisa­
mi - wejść do wnętrza wagonu? Bo 
wagon był przepełniony, tudzież szczel 
nie nabity pasażerami. Dlaczego wobec 
tego ob. N. P. nie zaczekał na przystan 
ku na tramwaj mniej naładowany? 
Gdyż śpieszył się do pracy, a od miej­
sca zamieszkania do fabryki dzieli go 
tzw. szmat drogi. 

Ob. N. P. nie ma pretensji do. tram­
wajów miejskich. Ob. N. P. wie, że 
choć miejskie tramwaje robią co mogą 
- wyżej swego (nielicznego taboru) 
nie przeskoczą. Ob. N. P. zdaje sobie 
natomiast sprawę, że można by „prze­
skoczyć czas", tj. nie rozpoczynać pra 
cy we wszystkich fabrykach, biurach 
itd. o jednej l tej samej godzinie. Uła-. 
twiło by to komunikację' wszystkim. 
Nieszczęśliwym , Pasażerom. tramwajo­
wym. A swoją drogą nle trzeba obywa 
telu N. P. w tzw. „ostatniej chwili" WY. 
chodzić z domu. 

robków pracowników „niewykwalifikowa- Lo' dź d • 
nych". Na nasze zapytania odoowiedzi§łY, że ...,.ypo11•71·a a .... 70JDę 
jest im bardzo dobrze l nie roszczl\ żlł'dnych yy yy yy 
pretensji. Nie mamy powodu wątpić w szcze-

rość tych oświadczeń. Listopad - „Miesiącem Czystości", 
brudom 

Trzecie piętro. Tu zatrudnionych 'est pięó 
czy sześć kobiet' przy pracy znacznie cięższej. . Z lin.'lcjetywy M:lJificji Ob)'IWll!telsltllej :rorga· spekcjf stanowią przep.isy s.aniiitarne, dotyczą Sltości nalety l!wróclć s~eg61ną 1JWagę na 
Są to przeważnie świeże pracownice, nazy- ru20Wa1Iey" z(ISOOł w naszym mrl.~śaie „Miesiąc ce wywó2'ki śmieei, czystości na klatkach stan sanitarny dzielnicy północnej - Bałut, 
wane przez „biuro" siłami niewykwalifiko- Czystości", który trwać będzie do dndra 80 Lr schodowych, podwórzach .iitp. Poza tym kon· których rumy sprzyjają szerzeniu się bru· 
wanymi. Tu dano nam do zrozumienia, że &bolpada. trolą objęte mstaną ho.tele, 'L3'kłady fryzjer- du. 
nikt nie będzie się skarżył, gdyż wszyscy bo-1 Każdy ST.eregowiec M. O. obe3mte swym skie i kąpielll&ka or.aa: ta.rgowlska miejskie. Spra.woi.dania z akcji CLystoścl. ma.ją v.l,lły 
Jl\ slę właśclcleJa. Pracownice na ogół nie wy- dozorem 25 pos~jll.. Za ich &tan sam.tamy od Z fun!kcjonarillszami M.O. ściśle wi:półpracują nąć do 3 grudn[a br. (m. z. 
trzymują .tu długo. Częste zmiany pozwalają poW'iediziallili będą &ielru.oow( Podstawę i.n· nad podniiesiendem stanu saniita:rnego 'Łodzi: 

wydruał r.arutamy przy wydziale Zdrowia ~l·~l:jnl-:;i1 fllf1~""'lill · "Wszystko,· co we mnie jest dobre, zawdzięczam książkOJD" ;;~!!~jskiego, lekarze g~y l doz~>- !.Jr~::t m .::tłu~I t.;.b.!A!.L!l1J 
k · • k. d · k. · H I · J1.ri: objęte Z!OStały kofttroLą n.aJbaro'ZJleJ t.a· • ~ Wystawa s1ąz 1 ra z1ec ieJ w e enow1e ndedbane peryferie mtasta, gdzie wydział sa z TOWARZYSTWA PRZYJAL1NI 

POLSKO-RADZIECKIEJ w sledrz:ftble RKS TUR, w Helenowie, u- dobllbn.ie o zainter~ach czytelnilków w nitarny stwierdził baT<i2o zły stan licznych „T<IWarzysfJwo Przyjaźni Polsko • Rad!z:!ec· 
~na zoSt.ała Wystawa Ksłątki Radzi'ec- ZSRR. W wliellltiej mierze przycz;yndła cię do ustępów, którym grom zawalenie. Zarząd klej w Łodzi mwiadamia swych członków, 
ldeJ. Wystawa mieśei się w miejskiej sali, tego zupełna I&widacja en1al!fabetów w Nieruchomośct na wniosek wydrniailu santltar- że bilety po cenach u1gowych na sztukę 
bardzo pomysłowo i efekt.ownde udekarowa Zwl·ązku Radzieoklm (podcizaa, gdy w roku nego już przystąpił do i~h remontu. Drugą, pt. „IgraS7Jkd z diabłem" do Tea>tru Wojska 
nej. Zaraz na wstępie uderza w oczY pię'k.ne 1914 ilość anail:fabet:l>w W Rosji carskiej wy· równie palącą E.pI'alWą, jest stan targowisk, P-OlSilclego na dzień 15 listopada br. będą do 
zda.nie Gorkiego, wypisane dużymi literamł: nooita 73 procenlt społec;;eńsbwa). na których zwłaszcza sprzedaż :nabiału urą· nabycia od dnioa 10 bm. w sekretacr.iacie To-
„WSlzySUto, co jest we mnie dobre, zawdzlę- Wystawa książki radzieckiej w RKS TUR ga wszelkim przepisom sanitarnym. W związ wal'Zystwa przy ul. Piotnkowskiej 272-b", 
CLam ksią:ilkom''.. . ku z tym DYTekcja Targowisk urząd2li. spe· 

Kilkaset książeik vr języku nisyj~ oraz ...., Hełenowie, mrganlia;"OWana sta.r'an.iem cjaf:ne stoiska, ~tóre chroni~ będą masło, mle UWAGA, STUDENCI, PRAWNICY 
przekładów polsk:lch z dzied7Jln popudilU'IIlO" Wydmału Eulitmałno·O~~~go Zwią~ ko, sery ilt.P. od kUirzu, deSZC2'JU i brudu. I EKON6MISCI 
naukowych, lliiteratury dzieclęeiej i. dzieł Za'WOdO!We.go SpółdrzieiJVVW'f j~ na.pni.w ę Generallila ofensywa przeciw bruóoiwli. w W czwartek, dnia 11. 11. o godzinie 19-tej 
Marksa, F;n;gelsa, Len:iJna t Stallna. !łl\lSifJrują ciekawa i warta 2!Wiedzen!ia. naszym mieście zaj;nńe się irównleż ;różnymi odbędzie się w lokalu ZAMP - Piotrkowska 
(w dużym 00 prawda &kroceniu) dorobek Czynna jest od godzliny 9-tej raoo prz:ez ndelegalnymr!J barami d. jadłodajniami., które Nr 48, zebranie Koła III i IV roku. 
z..m~ Radzledlclego. atly dzień. są s:edldskami niechlujstwa. Specjalna akeja Obecność obowiązkowa. 

Przez trzydzieśct lat w Zwfą.z'lru. Rad2llee- Kafrly poiw:!n1en !lW'iiedzM tą mł.er~itcą przyczyni się do calkowt[tej ldilcwidacj.i tego WSTRZĄSAJ~CE WIDOWISKO 
~ Ukazało się 11 mli!Jie·rdów k61.ążek" - wystawę, Należy się jednak pośpiesrz.y6, gd~ rodzaju p.rzeds.ięł>iorstw. Wstrząsające F.darnenie miało miejsce 
głoSi napis. Ta olbrzymia ldczba świiadozy trwa ona tylko do niedzieli. W. Wydaje się, że w okiresle Miesiąca C2y· d · 8 bm d · h . h 
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Łańcuch . współzawod nicłwa 
erkowski Walenty zam.iesżkały prny ul. 

d k Piotrkowskiej 294 .zamordował dwoma ·prze ongresowego uderzeniami siekiery w głowę swego zię-
cia, J acz.ka Józefa zamieszkałego w tym 
samym domu i po dok-0naniu zbrodni udał 
się do komisariatu Milicji Obywatelskiej 
gdzie z4!żył zeznanie. ' 

W dalsZym cląsu publikujemy rezolucje robotników I praeownłk6w 1IDlł'de- RADIOWĘZŁY OKRĘGU ŁODZKIEGO 
w:rcb, którzy adpow(acl&Ją na apel 16rnłków kopalni „Za.brie". Kierownicy Radiowęzłów Okręgu ~ie 

· ro Polskiego Redira postanawiają uczc;ć mo· 
PA'.[ę8TWOWE ZAKłADY ARTYKUŁOW b) }ia dzień Kongresu Zjednoczeniowego ment połączenia Partii Robotniczych wyiko-

TECBNICZNYCH w TOMASZOWIE Partu Robotniczych wyprodukować dodatko- naniem planu rocznego _ do dnia 8 grudnia 
Motywy zbrodni są następujące: Ja.czek 

upijał się często i w stanie nietrzeźwym 
maltretował żonę, na oo nie móo-ł patrzeć 
jej ojciec. Zabójcę zatrnymano do dyspo. 
zycji prokuratora. 

Załoga Państwowych Zakbadów Artykułów :wo 60.000 m. tkanin wartości zł. 24.000.000. I oraz przez współzawodnriotwo pracy .zwięk-
Tech.n4cznych w Tomaszow.!e postanowiła w c) Na d2!!eń 31. 12. 4e r. wykonać ponad szyć wydajność .l jakość wykonywanych obo 
w odpowiedzi na apel górn.lków Zabrze pl.an 14-0.000 m tk.anin waTtości u 56.000.000. wlą-z,k6w. 

Wschód . ~ Wl!l1.ellkich &tarań, aby plan 
rocmy został wykonany na dzień 5 grudnia 
br. Postanowiono ponad plan dać 10 tyai'ęey 
metrów '*bni:n teebnicmych, a n.a cześć Kon 
gire.gi.i Zjednoczenliorwego 1 tysiąc metrów 
t'kanłn łeclmłcmycb wartości 7 miliardów 
llłoitych. 

• PZPW Nr 35, ODDZIAŁ 1 
W d.niiu. 11 listopada 1948 r na ogólnym ze· 

braniu Załogli PZPW Nr 35 Oddział 1, d<aw. 
,,Pli4ctelnd"' rllOStała uchwalona rezolucja w 
której zebrani postaMrwiiają pod!ll'leść jakość 
prodilll:cj~ 1 wykonać p-lan •roczny do dnia 

PZPBNr 16 daje już produkcje-Z r.1949 
współzawodnictwo przedkongresowe wre 

Ustalenie dnia Kongresu Zjednoczeniowego, ·które podj~ły uchwały o przedterminowym pełniła plan roczny, wykonuje teraz z p„wo-
który raz na zawsze położyć ma kres rozbi- wykonaniu planu. dzeniem„. plan na rok 1949. 4 JJstopada wy-
ciu polskiej klasy robotniczej wywołało nie- I dlatego poczynając od dnia dzisiejszego konały PZPB Nr 16 plan dzienny w :.~.4 J 
słychany entuzjazm wśród milionowych rzesz będziemy codziennie publikować wyniki osią proc„ a 5 listopada w 125, 7 proc. 
świata ,pracy, entuzjazm, który wyraził się w gnięte przez załogi współzawodniczących fa- PZPB w Pabianicach wykonały 5 listopada 
nowych formaoh przedkongresowego współza bryk. plan produkcji w tkalni w 114,2 proc., w przę 

15 listopada br. 
„Pragniemy w ten 

l!'eS Zjednoczeniowy 
czytamy w rezoln.loii. 

wodnictwa pracy. , • Inicjator przedkongresowego wapółzawod· dzalni cienkoprzędnej w 129,3 proc„ w przę-
sposób powh~ l!tfllt" Robotnicy wfelu zakładów podj~ll IZeteg nictwa pracy w Łodzi i w przemyśle włóki~n- dzalni średniop~dnej w 108,4 proc., a w przę 
Partii Robotniczych" dodatkowych zobowiązań na cześć Kongresu niczym - PZPB !"r 3, osiąga stale powazne dzalni odpadkowej w 109,1 proc. 

PZPW Ns- 39 

Zjednoczeniowego. sukcesy produkcyJne. . PZPB Nr 7, które także podjęły zobowiąza-
Wś ód i h i b kl ywiś i i łó- I tak 4 listopada wyko!lała tkal~ia plan ma przedkongresowe, osiągnęły 5 listopada w 

r n c n e za ra o ocz c e W dzienny w 132 proc. a 5 listopada az w 148,6 tkalni 115,8 proc. wykonania planu Prz 
knlarzy, którzy w wielu fabrykach p~stano- proc. ~ przędzalni średnioprzędnej wykona- dzalnia średnioprzędna wykazuje tu niei~ 
will wykonać roc:t:ny plan przed ~e!minem i no w ciągu . tych dni plan dzienny w 103 i w gorsze wyniki. (4 listopada _ 102 6 roc 

8 dostarczyć. krajowi dodatkowe miliony me- 110 proc. Przędzalnia odpadkowa wykonała 5 listopada - 99,7 proc.). ' P ., 
tró~ tkanin. swoje zadan!e w dniu 4 listopada w 109,5 Również PZPB Nr 2, które w tkalni ł w 

Nic dziwnego, że ludzie pracy Łodzi I ca- proc. Natomiast 5 listopada wykazała ona przędzalni odpadkowej osiągają dość dobre 
&b1łego kraju lntuesują się codziennymi wynł- słabsze Wyniki. . wyniki wykazują w orzedzalni średniODrz~d-

kaml osiuannni orzez sałoai W'ch fabryk, Zało.li!a PZPB Nr 18. ktt5ra 1u! dawno WY· neJ newne braki. 

Załoga Pat\'sltJwowych Zakładów PirzemY" 
słu Wełnianego Nr 39 w Łodzi, dla uczczenia 
zbl:2ającego się Kongresu Zjednoczonych 
Perłlii Robotnilczych postanawia: 

a) Wykona.ć plan ~ z.akładu &ii 
iA ll.ct.oDada 1948 r. 
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.Kr o n i ka Pi ot rk o w a 

KOMU WINSZUJEMY 

Sroda, dnia 10 listopada 1948 roku. 
Dziś: Andrzeja. 

--:o:--
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-~ 1... 
Straż Pożarna 10-72 .• 
Szpital św. Trójcy 10-'iO. 
Pogotowie lekarskie nocne ul. Stali· 

na 45, tel. 10·04. 
--:o:-

Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiego" ul. 
Słowackiego Nr 26. 

W związku ze zbliżającą się konfe­
rencją miejską odbędą się następujące 
zebrania wyborcze: 

W dniu 10 listopada 1948 r: 
Urząd Bezpieczeństwa godz. 18 prele 

gent tow. Piętak. Zakłady Drzewne · g. 
16 - prelegent tow. Szczypiorski. Ubez 
pieczalnia Społeczna godz. 18 prelegent 
tow. Awendzki. Służba Polsce godz. 16 
- prelegent tow. Grodek Jan. Piotrko 
wianka godz. 18 - prelegent tow. 
Szczypiorski. Koło Północne godz. 18 -
prelegent tow. Krygier. Marm~lada g. 
15 - tow. Sworzewski. 

* * * 
W dniu 11 listopada 1948 r.: 
Koło Połudn.iowe godz. 18 - prele· 

gent tow. Miden, Zjednoczenie godz. 
16 :- prelegent tow. Kołaciński, Dru· 
karze godz. 18 prelegent tow. Błażej, 
Lustrownia godz. 16 prelegent tow. 
Dworzyńska, Nauczyciele godz. 18 
prelegent tow. Kudelski, M.O. godz. 15 
- prelegent tow. Michałowski. 

* . * • 
W dniu 12 Ii~topada 1948 r.: 
Huta Feniks godz. 16 prelegent tow. 

Krygier, Więzienie godz. 14 perlegent 
tow. Szczypiorski, „Korab'' godz. 16 -
prelegent tow. Giegurzyński, ZMP g. 
18-ta - ·prelegent tow. Tazbir. ... . 

* · W dniu 13 listopada br.: 
„Hortensja" godz. 16 - prelegent 

tow. Michałowski, Spółdzielnia „Pra· 
ca" godz. 18-tow . . Zalewski, Prawnicy 
godz. 18 prelegent tow. Kudelski, Spół­
dzielnia „Szwalnia'' godz. 14 - tow. Da 
widowicz, Starościńskie Kbło godz. 14 
- tow. Pabisiak, Szpital godz. 18 -
prelegent tow. Kudelski, Skarbowcy 
godz. 14 - perlegent tow. Midera. 

• • • 
W dniu 14 listopada br.: 

Huta „Kara" gódz. 16 prel. tow. Kry­
gier Zarząd Drogow-:a godz. 10 prele­
gent tow. Siciński , Km.ej godz. 17 pre· 
legent tow. Michałowski. 

ORGAN 

K.C. I 
P.P.R. 

TY GUOl'U.K..P,OL·l 1:..JC..~.SP OŁ EC Z MY 

Piotrków w 31 rocznicę Wielkiej Rewolucji 
W sobotę, dnia 6 bm. o godz. 11-ej 

odbyła się przy udziale partii politycz­
n~ch, organizacji społecznych, przed­

stawicieli samorządu, organizacji mło­
dzieżowych oraz licznych pocztów sztan 

darowych, uroczystość złożenia wień­
ców na grobach żołnierzy radzieckich 
przy pl. Kościuszki. · 

Przemówienie wygłosił I-szy sekre­
tarz Komitetu PPS tow. Banaszkie-

wicz oraz I-szy sekretarz Komitetu 
Miejskiego PPR - tow. Michałowski· 

z miasta • 

O godz. 17-ej w sali im. Kilińskiego 
c·dbyfa się uroczysta akademia ku czci 
31-ej rocznicy Rewolucji Października· 
wej. Akademię zagaił starosta powiato 

• \Vy tow. Burzyński. referat zasadniczy 

Powla+U wygłosił przedstawiciel wojewódzkiego l z .L Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
MAŁA RZECZ, A WSTYD.„ l d . . d . , kiej. Następnie odbyła się bogąta część 

nym uwzg ę n1en1em prze m!otow za- nrtystycz.na z udziałem organizacJ'i mło 
Jak wiadomo, J·eav. nymi posiadaczami wodowych Kurs odby\''ac' się będzie w · '' dzieżowych. Sala wypełniona była do puszek do składania ofiar są w naszym w Szkole Rzemieślniczej przy ul. Leo· · 

mieście Polski Czerwonv .. Krzyż i MieJ" d b · d · · t 1 · ~·statniego miejsca. nar a ezposre nto po za1ns a owaniu Star:iniem Koła Towarzystwa Przy· 
ski Komitet Opieki Społeczne)·· Instytu- tam s'w1'ntł elelrt...,rcznerro 

ci a ~ ~ .' b • -.·.1 aźni Polsko·RadzieckieJ· oraz koła ZMP C'je te posiadały w maJ·u bieżącego roku· J ·1· 1 d · f l ·1 d e,:; 1 e 10 z1 o ·ac iowe 1 si v pe ago- odbyła się w sobotę, dnia 6 bm. o godz. 
50 szt. puszek, które wypożyczyły róż- rr'1 n d t · f kt . . ~cz e, mamy o zano ow:.in1a a u- 9-teJ· rano uroczysta akademia ku czci 
nym związkom i stowarzyszeniom prze "' · 1· · · · t k · .-onczen a przez p1ęc1u p10 r ow1an spe Rewoluc.·ii Paźdz i ernikowe)· w gimna-
prowadzającym zbiórki na cele spolecz · 1 I d · dl (;Ja nego mrsu pe agog:cznego a rze- zJ'um i liceum im. Bolesława. Chrobre· 
ne w ciąau całego lata i J'esieni. · 'l 'k, d t · I " mies 111 ow, 11rzą zonego s araniem go. H.eferat okolicznościowy wygłosi 

Po obliczeniu zwróconv. eh puszek oka 'f • k z kl d' D k 1 · R LJWtąz .u a a ow os ona enta ze- kol. Piotrowski Bronisław, członek miej 
zało się obecnie, że z liczby 50 - po- miosła w Szczecinie. Kvrs ten ukończy- 5.cowego koła PrzyJ'aźni Polsko·Radziec· 
zostało ich zaledwie 30, a dwadzieścia , . t · · 'l · · t k .1 nas ępuJący rzemtes nicy p10 r ow- kieJ·, następny referat: „O międzyna· 
miknęło w niewytłumaczony. sposób. c· · c ł G, 1 • c ł . ~cy: tectura zęs aw, ors.{I zes aw, rodowym charakter~e Rewolucji Paź-

Sprawa ta, aczkolwiek drobna, J'est K lb t Ed a T k B d · z u a · war , wore. ernar 1 ą- dziernikowe]· i ,,·eJ· wpływie na ukształ-bardz.o niemiła, tym bardzie]', że doty- 1.. k A t · l.oe n ont. towanie się Polski LudoweJ'" wygłosił czy majątku instytucii społe·cznych. ł 
Obie instytucje apelują za naszym po Delegatem do Rady przy Zak adzie kol. Bryczewski. Następnie odbyła się 

średnictwetn do osób, które nie zwró· Doskon;:il_enia Rzemiosła w . Łodzi jest .z część artystyczna. 
dły wypożyczonych puszek, - o jak ~er~nu Ptotrkowa ~nanv działacz rzemte' llllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
najszybsze ich dostarczenie do PCK sln1czy - ob. Marian Faustyn. Kron1•ka ZMP 
względnie do MKOS. PRZYKŁAD GODNY NASLADO· 
RZEMIEŚLNICY PIOTRKOWSCY WANIA W związku z akcją kształcenia drogą 

KSZTAŁCĄ SIĘ Związek Zawodowy Pracowników korespondmcji w zakresie gimnazjum 
W związku z rozszerzającą się akcją Instytucji Ubezpieczeń Społecznych Od. i liceum zvrganizowany został w tyc1

1 

Zakładu Doskonalenia Rzemiosła zor· dział 'w Pio~rkowie, p~djął się ".hwalel;>- dniach ośrodek dydaktyczny, który 
ganizowane zostaną w Piotrkowie trzy n;go zadan:a . całko".'1tego utrz.ymarn~ mieści się w szkole podstawowe' Im. 
kursy zawodowe: tkacki, dziewiarski i sieroty po pracowniku Ubezp1eczaln1 . J . 
pończoszni!zy, których zadaniem· będzie Społecznej w Radomsku, mgr. Zbieciu, B~leslawa Chro?reg.o w Piotrkowie. 
t>pecjal!zacja i doskonalenie rzeinieślni znajdującej się od chwili zamordowania Osrodek ten obeJmUJe 36 słuchaczy z 
ków w tych zowodach. ojca w bardzo ciężkich warunkach. terenu miasta i•powiatu. Pierwsze ogól· 

Prócz tego zorganizowano 3-miesięcz W tym celu .członkowie Związku opo ne zebranie odbędzie się w dniu 26 li· 
ny kurs ogólnokształcący dla kandyda· datkowali slę, w ~ys?kości ćwierć pro- stopada 0 godz. IO-ej rano w świetlicy 
tów na czeladników rzemieślniczych, centa zarobkow miesięcznych, co w su- G' Ch b 0 który obejmie dokształcanie młodzieży mie daje kwotę wystarc-.z~jącą na utrzy imn. ro reg · * 
w przedmiotach ogólnych ze szczegół· mapie sieroty. * * 

--------- W dniu dzisiejszym, 10 listopada o g. 

Ha dzień Kongresu ZiednoczenioWego 
ukończone zostaną roboty inwestycyjne 

W ubiegłą sobotę odbyło się ogólne 
zebranie pracowników Zarządu Miej­
skiego w Piotrkowie, na którym zobo­
wiązano się do dnia 8 grudnia hr· na 
dzień Kongresu Zjednoczeniowego par­
tii robotniczych wykonać wszelkie za­
ległości biurowe oraz dokończyć rob?tY 

lqwestycyjnc prowadzone przez Zarząd 
Miejski. 

Pracownicy Wydziału Opieki Społecz 
nej zobowiązali się do dnia Kongresu 
Zjednoczeniowego oddać do użytku 
dzienny żłobek rejonowy. 

Na sali sadowej 
ZA POBICiE SWIADKA 

Regina Kabzińska w Suiejowie skła­
dała zeznania przed Sądem Qrodzkim 
w Piotrkowie, jako świadek w sprawie 
przeciwko Kazimerze Sobczak, rów­
nież mieszkance Sulejowa. Niezadowo· 
lona z tego Sobczykowa, po wyjściu z 

sali sądowej, uderzyła Kabzińską w 
twarz. 

Ep:logiem tego zajścia była rozprawa 
w dniu 8 listopada 1948 r. przed Sądem 
Okręgowym w Piotrkowie, który ska­
zał Kazimierę Sobczyk na sześć miesię­
cy więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary na trzy lata. 

Zycie sportowe w Piotrkowie 
„GWARDIA" PRZEGRYWA 

Z BEŁCHATOWSKĄ ,,SKRĄ" 
Dużą niespodzianką był dla miłośni­

ków piłki nożnej wynik ostatniego me· 
czu o mistrzostwo kl. C m!ędzy „Gwar­
dią" i „Skrą'' z Betchatowa. Obiektyw­
nie sądząc - gra jedenastki „Gwar­
dii" nie różniła się poziomem od druży 
ny bełchatowskiej, a wynik 4:2 dla 
,,Skry" zawdzięczać mogą Gwardziści 
swojej obronie, która nie stała na wy­
sokości zadania. 
. Gra była chaotyczna i bardzo brutal· 
na, szczególnie ze strony „Skry''. Bram 

ki dla „Gwardii" strzelili: Głowacki Jan 
Baraniecki. 

TUR - NEPTUN (Końskie) 3 : 2 
Mecz piłki nożnei między koneckim 

„Neptunem" i TUR-em piotrkowskim 
zakończył się zwycięstwem TUR-u w 
stosunku 3·2 (3:0). 

Przewaga TUR-u widoczna była przez 
(;ały przeciąg gry i do ostatnich minut 
meczu utrzymywał się wynik zerowy, 
dopiero pod koniec spotkania udało się 
„Neptunowi" zorganizować dwa uda!'J2 
przeboje przez silną linię_ obrony piotr­
k1iwiaków i ustalić wynik 3:2. 

Czytajcie "'Głos Piotrkowski'• 

18-ej odbędzie się w sali Kilińskieg'J 

uroczysta akademia w związku z świę· 
tern ,,światowej Federacji Młodzieży 
Demokraty~znej". W skład komitetu -or 
ganizacyjnego wchodzą przedstawiciele 
ZMP, SP i ZHP. 
nt ' · I I I I I I n Ili I I 'I l "I 1111'1! Il I I I I I I I I I HTl"I I ITI I I I n 

ZASŁUŻONA KADRA SP OTRZYMUJE 
ODZNAKI 

Przewodniczący Komitetu Wykonawcze­
go Naczelnej Rady Odbudowy Stolicy, ge­
nerał Spychalski, wręczył wczoraj pa­
miątkowe odznaki Odbudowy Stolicy 31 
oficerom i podoficerom Służby Polsce. 

Złote odznaki otrzymali: d-ca zgrupo­
wania warszawskiego S.P. ppłk. Dessau i 
dowódca I brygady kpt. Kuter. 9 oficerów 
otrzymało odznaki srebrne, pozostali brą­
zowe. 

. DALSZE ZGŁOSZENIA OFIARNEJ 
PRACY 

Państw Fabryka mebli artystycznych 
Nr 1 w Bydgoszczy, 'która zakończyła rocz 
ny plan produkcji do dn. 25 października, 
zobowiązała się wyprodukować dodatko­
wo robót wartości 4,6 miliarda zł. oraz do 
łożyć wszelkich starań. aby wykonywane 
przez robotników tej fabryki wnętrze gma 
chu Rady Państwa wykończone było przed 
15 grudnia. 

586 - ROK AKADEMICKI ROZPOCZĄŁ 
UNIWERSY'fET .JAGIELLOŃSKI 

KRAKÓW. W auli Uniwersytetu Jagiel 
łońskiego• odbyła się uroczysta inaugura­
cja 586 roku akademickiego. Sprawozda­
nie za ub. rok akademicki złożył ustępu­
jący rektor prof. Walter, przemówienie 
zaś inauguracyjne wygłosił nowy rektor 
U.J. prof. dr. Teodor Marchlewski, stwier­
dzając, że na pi.erwszy rok studiów przy­
jęto w roku bieżącym '24 proc. młodzieży 
~obotniczej, 31 proc. chłopskiej, 34 proc. 
inteligencji pracującej. 

·Wyd;;~: Woj. Komitet PPR w Lodzi. l{O mitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Red tor Nacz. 216-14. Sekretarfat 254-21. Red. - n;~~ 172-31. 
Dział o2'łoszeń: Piotrkowska 55. tel. 121-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „P rR.!<R.". AnminiRt.rllr.fa nie ni Y.vimn~A nnnowiedzialności za terminowv druk oS?łosz~ń. 
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TEATR~ 
Państwo\vy Teatr Wojska Polskiego 

ul. Jaracza 27 , 
Dz4ś o godzin.ie 19.15 popularna komedia 

czeska Jana Drdy pt. „Igraszki z diabłem". 

We czwartek dnda 11 listopada br. na­
stąpi otwarcie nowego teatru w Łodzi 
przy ul. Traugutta 18, w gmachu OKZZ. 
Pierwsrzym przedstawieniem w Teatrze 
„Melodram" - tak brzmi nazwa tego tea:.. 
tru . będzie piękne widowmko ludowe 
pt. „G<>dy weselne" w układzie i reżyserii 
Leooa Schillera. 

Teatr Kameralny Domu ~ołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godzinie 19.15 przedstawienie 
.,KADET WINSLOW". 

Państwowy Teatr Powszechny 
nl. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 

Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja'' 
TEATR • .SYRENA" Traugutta 1 

Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 
Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. lł0-09. 

w drti powszednie o 19,30, w niedziele o 18 
ł 19.30 komedia muzyczna p. t. „PEPINA". 
Pracujący 50 proc. zniżki. 

. ODCZYT Z PRZEZROCZAMI 
W środę, dn. 10. ll. br. o godz. 19,15 w 

Ośrodku Propagandy Sztuki (dawniej Miej­
ska Galeria Sztuk Plastycznych) park im. H. 
Sienkiewicza· odbędzie się odczyt z dziedziny 
sztuki plastycznej pt. „Ekspresjonizm". Prele­
gent pro!. M. Wallis. Wstęp bezpłatny. 

KINA 
ADRIA „Pościg" 

godz. 16, 18, 20. w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Zakazane Pioś'enkł" 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - „Cyrk" 
godz. 17,30, 20, w niedz. 15,30 
filrn t111zwolonv dla mło0~ieży 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagr. Nr 37" 
godz. 11. 12. 13. 16, 17. 18. 19. 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) . - „Aleksander Matro­
sow" 
godz. 16.30, 18.30, 20.38. w niedz .. 14,30 

MUZA - „Ostatni mohikanin" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodziety 

POLONIA - „Pieśń tajgi" 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.SO 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - „Pa.ni Miniver'' 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15 
film dozwolony od lat 16 

ROBOTNIK - „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieżv 

REKORD - „w~ły peMjonat" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 

· film dozwolon.v dla młod2lieży 
ROMA - •. Kwiat miłości" 

godz. 18. 20. w 11;„dz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - „Siostra lokaja" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. -v niedz. 14.30. 
film d-07JW0lony dla młodzieży 

awIT - .. N~ morskim szlaku" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwnlony dla młodzieży 

TĘCZA - „Zakazane piosenki" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. H.30 
film dozwolony dla młodz.ie~ 

TATRY - „Przeczucie" 
godz. 17. 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA - „Tchórz" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WLóKNJARZ-„Przygoda na wakacjach" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WOLNOSC - „Pieśń tajgi" 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 12.30 
film dozwolony dla młodZiP-ty 

ZACHF.T A - „Pojedynek" 
godt. 18,30; 20,30, w nied.'l:. 16,~0. 

film dozwolony dla młodzieży 

SKÓRGUMA 
PR O O U K C Jl PA N ·S T W O W EJ 

.~r. 308 

Sport Kęqier§k.i 
wzorując się na sporcie- radzieckim-zmienia swe oblicze 

W związku ze zbli:łającym się Tygodniem zaproszony został do Polski przez Główny czeń bardziej zaawansowanych kolegć...w, co w 
Przyjażnl Polsko-Węiierskiej oraz mającymi Urząd Kultury Fizycznej): efekcie przynosi podwyższenie i wyrównar!łe 
odbyć się z tej okazji imprezami sportowym\, poziomu całej czołówki przez wzajemną ry-
podajemy wiadomości ogólne o sporcie w~- BUD.APESZT walizację. 
gierskim. STOLICĄ SPORTU WĘGIERSKIEGO 

Sport na Węgrzech zorganizowany jest po- Głównym ośrodkiem jest Budapeszt. W W SZERMIERCE, PIŁCE 1 PŁYWANIU 
dobnie jak w Polsce: istnieją kluby, zrzeszo- przeciwieństwie bowiem do innych krajów, PRZODUJĄ EUROPIE 
ne w związkach państwowych, które z ko- na Węgrzech nie ma „asów" na prowincji. System ten daje doskonałe wyniki, czego 
lei podlegają naczelnej magistraturze: Pań- Wszyscy obiecujący zawodnicy zostają spro- dowodem jest poziom węgierskiej szermierki, 
stwowemu Urzędowi do spraw Sportu. wadzeni do stolicy państwa, gdzie mają za- pilki nożnej, czy pływania, które stanowią 
Zwierzchnikiem tego Urzędu jest podsekre- pewnion'ą odpowiednią opiekę i możność tre- wzór nie tylko dla wielu krajów europej­
tarz stanu do spraw sportu p. Hegyi Gyula. "nowan;a w na1bardziej korzystnych warun- skich, ale 1 świata. Jedyną słabą dziedziną 
(P. Hegyi Gyuia bawił ostatnio w Rumunii., kai::h. Zgromadzenie najlepszych zawodników jest narciarstwo. Przyczyną jest brak odpo­
gdzie nawiązał ściślejszą współpracę między w jednym ośrodku, pozwala im - w dążeniu wiednich warunków do uprawiania tego spor 
sportem węgierskim i. rumuńskim, a oBecnie do perfekcji - na korzystanie z doświad- tu, wynikających z niekorzystnego pod tym 
„.„.„.„.„ .. „„„.„.„„„„„ .. „„„„„„„„.„ .. „„„.„.„.„.„„„.„.„„.„„„„„ .. „„„.„„„.„„„.„„.„„„„.„„„.„„.„„ .„„„„„.„.„„„„„„.„ względem położenia geograficznego Węgier, 

Ślade ... DO§ZUCll artyhulólf NA Dll.OPZE KU ZDOBYCIU MAS 
Przed wojną z\vracano na Węgrzech uwa-

K t · a I r · ~ gę przede wszystkim na wyniki indywidual-o ID I a c J ę 1 ne, obecnie duży nacisk kładzie się na spopu-
laryzowanie sportu wśród mas. W tym celu 

ŁKS must zawrócić ze złej drogi przeprowadza się na prowincji zawody propa 
gandowe z udziałem kadry reprezentacyjnej. 
Szczególną uwagę pcświęcono młodzieży, któ 
ra zapoznaje się ze sportem już od najmłod­
szych lat. W S7kołach np. przeznacza się na 
ćwiczenia cielesne godzinę dziennie. Dla za­
awansowanych istnieją specjalne szkoły fa­
chowe, jak Akademia Wychowania Fizycz­
nego, w której nauka trwa 4-5 lat oraz In­
stytut W. F. 

WARSZAWA (obsł. wł.). W związku z nieporozumieniami między Zarządem Łódzkie­
go Okręgowego Związku Bokserskiego, a Zarządem Łódzk~ego Klubu Sportowego Polski 
Związek Bokserski wydał następujący komunikat: 

„Delegacja Zarządu PZB w osobach prez. Jędrzejewskiego, wiceprez. Welta 1 przew. 
WSS Plewickiego przy współudziale dyr. WUKF przeprowadziła w dniu 6 bm. rozmowy 
z członkami Zarządu ŁOZB i przedstawicielami Zarządu ŁKS-u z prez. Konopką na czele. 

Delegacja PZB stwierdziła, że wszystkie nieporozumienia wynikły na skutek zupeł­
nego braku pozytywnej współpracy między ŁKS-em i ŁOZB, co uwidoczniło się przez wy­
cofanie działaczy ŁKS-u, na walnym zgromadzeniu ŁOZB, z proponowanego składu zarzą­
du. Ponadto ŁKS odrzucił w swoim czasie propozycję zarządu ŁOZB · skierowania swych 
działaczy do współpracy. 

Zarówno sprawa zawodnika Marcinkowskiego, zdyskwalifikowanego na okres 6 mie­
sięcy za niestawienie się na zawody Łódż-Poznań, jak i wycofanie drużyny ŁKS-u z mi­
·Strzostw okręgu nie miałyby miejsca, gqyby działacze bokserscy, których ŁKS w swym gro 
nie posiada, brali udział w pracach zartądu ŁOZB. 

Del-egaci zarządu PZB zobowiązali obie zainteresowane strony do przyszłej, ścisłej 
współpracy, co niewątpliwie przyczyni się do zgodnych prac na terenie Łodzi. W najbliż­
szych dniach zarząd ŁKS-u, stosownie do zobowiązań prez. Konopki, wydeleguje dwóch 
przedstawicieli do zarządu ŁOZB. Sprawy odwołań ŁKS-u od orzeczeń zarząd~ŁOZB za­
łatwi zarząd PZB w normalnym trybie. Zarząd PZB uważa, że najważniejszym czynni­
kiem dobrych poczynań w boksie na terenie łódzkim jest zgodna współpraca klubów z wła 
dzami okręgu. 

PRZODOWNICY SPORTU 
Sami zawodnicy otoczeni są troskliwą opłt'·• 

ką ze strony państwa. Ci z nich, którzy uzy­
skali wyznaczone minima, zdobywają tytuł 
przodownika sportu. Wybitne osiągnięcia w 
dziedzinie sportu są premiowane i nagradza­
ne odznaczeniami państwowymi. 
Czołowi sportowcy zajmują często odpowie 

dzialne stanowiska, np. mistrz olimpijski w 
szabli - Gerevich jest dyrektorem Banku 

I 
Narodowego, a Ilona Elek - olimoiiska mi­
strzyni we florecie - dyr. Ibusz'u (węgierski 
Orbis). 

Przeszło 4 tysiqce łodzian 
. przeszło naukę pływania 

Wojewódzki Komitet Akcji Masowej Nauki osób, odbyło próbę sprawn. 577. 
Pływania. 1 Prób Sprawności Pływackiej do- W pow. łowickim _uczyło się pływać 534 
konał podsumowania osiągniętych wyników osoby, odbyło próbę sprawn. 534. 
tegorocznej akcji. Inne powiaty zostały dalekrJ w tyle za wy-

Ze sprawozdań nadesłanych okazało się, że mienionymi. 
ogółem na terenie województwa wzięło udział Cztery z powiatów woj. łódzkiego (Kutno, 
w nauce pływania 10.918 osób ( w tym 1.339 Łęczyca, Skierniewice i Końskie) nie prowa­
kobiet). Próby sprawności pływackiej odbyły dziły w ogóle Akcji Pływania. 
8.124 osoby. Z pionów patronalnych wyróżniły się w ak-

W Łodzi uczyło się pływać 4.266 osób, od- cji: 
było próbę sprawn. 3.667. 1) Szkolny 9.733 osoby 

W pow. piotrkowskim uczyło się pływać 2) SP 475 " 
3.405 osób, odbyło próbę sprawn. 1.755. I 

W pow. wieluńskim uczyło się pływać 677 
3) Gwardia 
4) ZSCh. 

'168 " 
120 " 

Ił' oczehfUJQniu na ... róz 

Wisła pierwszym przeciwnikiem 
hokeistów łódzkich "' 

Polski Związek Hokeja na Lodzie przepro stępujące 7.e5tawienie drużyn (:ma pierwszym 
wad.z.ił losawanie tegor"oc.znych rozgrywelk o miejscu · gospodarze zawodów)1; „Lechia" 
mistrzostwo Ligi h~kejowej. (Poznań) - „Cracovia", ŁKS - „Wisła", 

Pierwaze spotkania rozegr~e rositaną 8 ,,Legia" (WaRSzawia) - KTH, ,,Siemi.M1i0wi· 
i 9 stycznia., nastę?ne 15 i Hi stycznia. czanka" ~ ,,Siła" (Giszowiec), „pomorza-

W Li&e hokejowej .:zinajduje się 12 zespo- nin" - ,,Piast" (CieS2yn), KKS Mysłowdce­
Mw. Losowanie pierws-zych spotkań dało na AZS (Lublin). 

Pływaczki duńskie 
lepsze od holenderskich 

KOPENHAGA (obsł. wt.) W Kopenhadze 
rozegrano drugie z kolei międzynarodowe 
:rewody pływackie, w których przeci'Wlllikiem 

I 

reprezentantek Danii były czołowe zawod­
nicoo holenderskie. W pierwszych zawo­
dach, rozegranych w piątek !'i bm„ płylwacz­
ki duńskie wygrały trzy z cztereep rozegra· 
ny-eh konkurencj'i. W niedzielę, 7 bm. w dal 
szym ciągu z.al\vodów Dunki powtórnie osiąg 
nęły suk.ces, wygrywając trzy konkurencje 

! indywidualne, a przegrywając jedynde sxta· 
fetę. 

100 m i:t. grzbiet. wygrała Harup (Dania) 
w C2lasie 1:15,6 min. pned Galiliard (Holan· 
dia) 1:17,8 milll.: 100 m st. kl:as. wygrała 
Hansen (Dania) w czasrie 1:25,3 min. przed 
Groot (Holandia) 1:26,2. min. 

5) OKZZ 116 „ 
6) ZMP 109 „ 

Akcję prowadzono na 79 zbiornikach woay 
przy pomocy 53 instruktorów. 
Wziąwszy pod uwagę, że tegoroczne osią­

gnięcia Akcji nie należą do najlepszych, że 
Akcja Nauki Pływania jest niezmiernie waż­
na w dziele upowszechnienia i umasowienia 
kultury fizycznej Narodu i że warunkiem lep 
szego udania się przyszłorocznej Akcji jest na 
leżyte jej przygotowanie organizacyjne, które 
winno trwać okres kilku miesięcy - Woj. Ko 
mitet powziął jednomyślną uchwałę nie roz­
wiązywania się, a przeciwnie zaplanowania 
dalszej pracy: W najbliższych pracach Kbmi­
tet postanowił zająć się: 

1) gruntownym zlustrowaniem powiatów 
pod kątem wyznaczenia odpowiednich zbior­
ników wody nadających się do przyszłorocz­
nej nauki pływania, 

2) przeszkoleniem wespół z WUKF 1 ŁOZP 
organizatorów i instruktorów przyszłorocznej 
akcji nauki pływania, 

3) akcja popularyzacji• pływania wśróćł 
członków pionów patronalnych, które w te­
gorocznej akcji dały niedostateczne wyniki. 

Udany debiut · międzynarodowy 

. I 
Ządać 

W Państwowych Sk.lepach Chemicznych. 
Powszechnych Domach Towarowych i Spółdzielniach 

Na 100 m st. dow. zwycięż}"ła mistrzyni 
olimpijska Andersen (Dania) w czasie 1:05,6 
min. przed Holenderką Termuelen - 1:08,9 
min. W sztafecie 3x50 m po b. zaciętej walce 
zwyciężyła drużyna holenderska w czasie 
1:45-2 przed zespołem duńsk.'.m w tym sa­
mym czasie. 

I I/ 
Sprzedaż hurtowa we wszysfkich oddziałach 

. i pododdziałach 
Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego 

To i oUJo z bohsu 

W: odpowtiedzi ~a .pism<? PZ~ Francus!ki Stanikowski młody pięściarz łódzkiego 
Z~ązek ~oksersk1 wyiiazlł ~hęc. rozegr~n1aj „Włó~niar~a" odniósł pierwsze zwycięstwo na 
llll!ędzypans-trwow~go spo~-kanii,a bokserskiego „~renie międzynarodowej" zwycięża.iąc pew­
Polska - FrancJa w roku przyszłym. me Włocha Gambi na meczu --Włókniarz"-

Spotkanie odbyłcby się w marcu, ponieważ -„Lazio" (Rzym). 
iterm:iny wcześniej>.ze Francuski Zw.i.a.zek 
Bokserski ma iuż 7lajete. A D·03039j 


